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U  chaosie parlaRieniarnyin.
Polityczne życie w Austryi oblicza się na 

doby. Byle uzyskać jeszcze jeden dzień marnej 
egzystencji, byle przewlec przosilenie z dziś 
na jatro! Tak żyje rząd, tak  żyje parlament. 
Próby zasadniczego załatwienia kwestyj, od 
których dalsze losy państwa zależą, jak  spór 
ęzykowy, zakładanie nowych szkół wyższych 

dla nie-niemieckich narodowości i t. p. podej­
muje się „dla honoru domu41 — bez wiary w ich 
powodzenie.

P iętrzą się tedy trudności z miesiąca na mie­
siąc, powstaje chaos, w którym zatraca się kul­
tu ra  i wiedza, tonie przemysł i handel, obniża 

. się siła finansowa państwa, przy równoczesnem 
zwiększaniu się ciężarów na armię i marynarkę.

A z pośród tego chaosu reakcya wysuwa 
drapieżne pazury, czychając na chwilę sposo­
bną, aby pochwycić zdobycz. W  zamięszaniu 
powszochnem zapomina się w Austryi wogóle, 
a w Kole pohkiem w szczególności, że stron 

- nictwem kierującem w parlamencie są chrześcl- 
jausko-spoleczni szei mierze, utemperowani wpra- 

t. wdzio nieco, jako partya „zdolna do rządzenia", 
lecz nie podejrzani wcale o hołdowanie wolno­

ściow ym  zasadom.
Tylko w parlamencie, który sam zwątpił o 

swej własnej sile i energii, tylkovwśród takiej 
bezradności i zamieszania, jakie panują w Au­
stryi, możliwy był projekt takiego regulaminu 
obrad izby poselskiej, jaki zgłosił Steinwender. 

" Wolność siowa stałaby się w parlamencie złu­
dzeniem, znaczenie parlamenta, y k o  reprezenta­
c j i  krajów i narodów, zoszłoby do zera,— pre- 

-■ zydent Izby z prezydentem gabinetu tworzyliby 
koalicyę, która bez opinii posłów w zupełności 

- mogłaby się obejść.
I rzecz dziwna ! Ten projekt, na który nie 

zdobył się żaden z poprzednich, kuryalnych 
•- param entów, nie wywołał w obecnym, ludowym, 

togo zgorszenia i oburzenia, jakiego spodziewać 
się należało.

Już nie ze względu na to, czy regulamin 
Steinwendora będzie uchwalony, czy nie, ale z 

‘powodu, żo wogóle mógł wylęgnąć się i wysu­
nąć macki w obecnej Radzie państwa, jest on 
zjawiskiem potwornera i przestraszającem.

Aibo nowa ustawa prasowa. Wolność prasy, 
okupiona tylu ofiarami mienia i życia, pada dzi­
siaj, a raczej paść ma w znacznej części, pod 
obuchem reakcyi, wylęgającej się w parlam en­
cie „ludowym*, w parlamencie, powszechnemu 
głosowaniu swój żywot zawdzięczającym.

Prasa postępowa, która wywalczyła powsze­
chne glosowanie, otrzymać ma śmiertelne pchnię- 

.cie z rąk tego parlamoutu, który jej egzysten- 
cyę swoją zawdzięcza. 

fi Komisya prasowa nie zastosowała do prasy 
zoj nawet praktyki, jakiej wobec innych zawo­
dów użyv.;ała. Nie uwzględniono życzenia „Con- 

„ coidii4, wiedeńskiej, aby zwołać ankietę dzien­
nikarską, w sprawie nowej ustawy, przerzuca­
jącej olbrzymią część deliktów prasowych z są­
dów przysięgłych na zwykłe trybunały lub są­
dy ławnicze.

To tylko próbka stęcblizny, unoszącej się 
nad bagnem parlameutai nem w Austryi, w któ- 
rotn przotwarzają się małostkowe ambieye, kofce- 
rjju e  zachcianki, w którem duszą się wielkie, 
wolnościowe myśli, zaprzepaszcza się coraz bar­
dziej idoa zasadniczych ustaw państwa.

» To państwo uietylko nie restauruje swojej 
. dawnej konstytucyi, lecz podkopuje ją  z coraz 

większą gwałtownością.

Trudności M k m td ra e ,
( T e l e f o n e m ) .  .

Wiedeń, 8 czerwca.
Czescy agraryusze zapowiadają już w najbliż­

szych dniach przedłożenie j ę z y k o w e j  u s t a ­
w y  r a m o w e j ,  w formie wniosku nagłego 
Jest jednak wątpliwem, czy wniosek ten nzy- 
ska większość dwóch trzecich, ponieważ P o l a ­
c y  ze względów zasadniczych i autonomicznych 
stanowczo oświadczając się p r z e c i w  p o d o ­
b n e j  u s t a w i e .

Słowieńcy grożą dziś r o z p o c z ę c i e m  ob-  
s t r u k c y i  w k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  prze­
ciw założeniu uniwersytetu w ł o s k i e g o .  Obe­
cnie toczą się rokowania o uzyskanie porozu­
mienia ze S ł o w i e ń c a m i i o  kompromis co 
do miejsca siedziby uniwersytetu. Zdaje się 
rzeczą pewną, że w razie zaniechania obstruk­
c ji  ze strony Słowieuców, s i e d z i b ą  u n i ­
w e r s y t e t u  p o z o s t a n i e  W J e d e ń .

Ustąpienie Schoena.
(Tel. „N. Reformy*.)

Berlin, 8 czerwca.
„Voss. Z tg.“ donoszą, że prawdopodobnie se­

kretarz stanu dią spraw zagranicznych Schoen 
wkrótce ustąpi. Tak samo i na i n n y c h  s t a ­
n o w i s k a c h  mają n a s t ą p i ć  n i e b a w e m  
z m i a n y ,  które zapewne ogłoszone będą ró w n o ­
c z e ś n i e  z d y m i s y ą D e r n b u r g a .  Sekre­
tarz stanu Schoen ma zostać ambasadorem.

Q listę cywtaą dla cesarza.
Berlin, 8 czerwca.

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  p r u ­
s k i e g o  w czasie dyskusji nad podwyższeniem' 
l i s t y  c y w i l n e j  c e s a r z a  W i l h e l m a  przy- j 
szlo do b u r z l i w e g o  z a j ś c i a .  Poseł socja­
listyczny H o f f m a n n  oświadczył, żo podwyż­
szenia to byłoby zbyteczne, gdyby cesarz W il­
helm chciał chociaż w malej części zastosować 
do  s i e b i e  tę oszczędność, jaką  radzi oficerom 
i ludności—. - - — i. i - “«*

Prezydent przywołuje Hoffmana do porządku.
P 03. Hoffmann: My socyaliści zasadniczo żą­

damy wyboru wszystkich sług państwa przez 
lud, a więc także i pierwszego sługi państwa.

P r e z y d e n t :  Panie pośle, to powiedzenia 
jest z d r a d ą  s t  a n a. (!) Przywołuję pana po­
nownie do porządku. (Oklaski na prawioy, wrza­
wa na łąwacli socjalistycznych).

Pos. H o f f m a n n :  W szkole uczono mnie,że 
Fryderyk Wielki raz powiedział: „ J e  j e s t e m  
p i e r w s z y m  s ł u g ą  p a ń s t w a 44. Czyż może 
więc być to zdradą stanu? - 

P r e z y d e n t :  Pan żądałaś wyboru pierwsze­
go sługi państwa przez lud.'

Pos. H o f f m a n n :  Ależ to są nasze zasady, 
znane z naszych programów.

P r e z y d e n t :  Mnie programy nie obchodzą. 
Jestto  — powiadam — z d r a d a  s t a n u .  (W rza­
wa na ławach socjalistów, burzliwe oklaski na 
ław ach. prawicy.)

Pos. H o f f m a n n  wylicza następnie, że ce­
sarz ma dziennie 43.065 marek dochodu, t  j. 
na godzinę 5.383 marek, na minutę 89 marek, 
a na sekundę T50 marki. Lud i rak nazywa 
dziś listę cywilną zamiast nCiviliiste“ — „Zu- 
vielliste“.

W  dalszym ciągn oświadcza pos. Hoffmann, 
że jest zwyczajem wielkich firm kupieckich, iż 
gdy syn kupca dochodzi do pełnoletności, wpro­
wadza się go do przedsiębiorstwa, aby powstrzy­

mał ojca od różnych błędów. Byłoby to również 
w danym wypadku wskazane.

Pos. H o f f m a n n  czyni następnie, wśród 
ogólnej wesołości, alluzyę do ciągłych podróży 
cesarza Wilhelma. Pow irńio się dla cesarza za- 
m ust, listy cywilnej, zaprowadzić t. zw. m a r -  
k i p r e z e n c y j u e .

P r e z y d e n t  przeryw« mówcy.
Pos. H o f f m a n n :  To przecież nic dziwnego. 

My posłowie także pobieramy pieniądze za obec­
ność.

BefordH uyborćza Frdc$L
„La R. P. est en marche44 — oto hasło, które 

rozbrzmiewa w całej Francyi, które powtarzają 
wszystkie dzienniki. Ludność pragnie reformy 
wyborczej, oświadczając się za ,,R. P .“ — to 
znaczy za reprezentacyą proporcjonalną. Co 
prawda, ta  reprezentacya proporcjonalna, pole 
gająca na dosyć zawiłyc-n zasadach arytm e­
tycznych, jest dla bardzo wielu wyborców nie 
zrozumiałą, chociaż niestrudzony jej propagator 
Karol Benoist na niezliczonych zgromadzeniach 
z wielką cierpliwością usiłuje swoich słuchaczów 
wtajemniczyć we wszelkie zagadki systemu
„R. P .“

Równie w Izbie deputowanych zaznaczył się 
ten ruch. Przed kilku dniami deputowany Be­
noist zwołał do obszernej sali V III gmachu 
parlamentarnego swoich kolegów celem ukon­
stytuowania „grupy reformy wyborczej44. Ku 
końcowi poprzedniego okresu legislacyjnego ta  
grapa liczyła 276 członków. Obecnie jedni, wi­
dząc, że reforma rzeczywiście zbliża się, mają 
przed nią obawy osobiste i cofają się, niektórzy 
chcą reformy wyborczej, ale bez „R. P .41, inni 
wreszcie przepadli p r/y  ostatnich wyborach — 
skutkiem czego obecnie wspomniana grupa liczy 
230 członków. Ukonstytuowała się na wspora- 
nianem zgromadzenia i przyjęła nazwę ..groupe 
parlementaire de la reprćseatation proportionnelle 
et de la reforme elcctorale14. Do tej grapy na­
leżą deputowani rozmaitych obozów, jak świad­
czy skład „biura44, to jest wydziału. Mianowicie 
wybrani zostali: prezesem Charles Benoist, wi­
ceprezesami Aynard, Ferdinand Buisson, Cbanot, 
Deschanel, Groussau, Janrfcs, Mauger, Messimy, 
Reinach, Vaillant; kwestorami Braibant, Duclaux- 
Monte.)'!, G-rc.uąier; sakndajW iń  Aubriot, Auriol, 
Bonneious, Bussat, Oeccaiuf, Dansette, Delory, 
Failliot, Abel Forry, Lauche, Leboucę, de La 
Porte, Próydt, Tournade, Ymcent (Cóte d’Or); 
skarbnikiem Lefas,

Jak i jest projekt rządowy reformy wyborczej ? 
Półurzędowe dzienniki donoszą, że reforma za­
prowadzić ma wybór z list i przedstawicielstwo 
proporeyalne, wyznaczając jednego deputowane­
go na 70.000 ludności. Otóż jeden z dzienników 
wykazuje na przykładzie, w jaki sposób odby­
wałby się wybór wedle projektu Brianda. Przy­
puśćmy, że chodzi o departament, liczący 350.000 
mieszkańców. Jeżeli tedy na 70.000 mieszkań 
ców przypadać ma jeden deputowany, w takim 
razie ów departament wybiera 5 deputowanych. 
Jeżeli dalej z tej /iczby 350.000 mieszkańców 
jest 150.000 uprawnionych wyborców, to trzeba 
znaleźć tak  zwany iloraz wyborczy dia każdej 
listy. Iloraz wyborców 150.000 dzielimy przez 
liczbę deputowanych 5, a więc iloraz wynosi 
30.000. Ta liczba daje prawo do jednego depu­
towanego.

Jeżeli z trzech zwalczających się list na pier­
wszą padnie 60 tysięcy głosów, na drugą 60 ty ­
sięcy, a na trzecią 30 tysięcy, więc z liczby 5 
posłów pierwsza lista otrżyma 2, druga 2, a 
trzecia 1 deputowanego. Ale zdarzyć się może, 
iż iloraz jest za wysoko obliczony, co zawsze 
stanie się wtedy, gdy znaczniejsza liczba wy­
borców usunie się od głosowania. W takim ra ­

zie departament nie otrzymałby należnej mu 
liczby posłów. —  Jeżeli, jak wyżej, 150 tysięcy 
wyborców ma wybrać pięciu deputowanych, to 
iloraz wyborczy wynosi 30 tysięcy. Przypuśćmy, 
że zgłoszono trzy listy, że głosowało tylko 130 
tysięcy wyborców i że na pierwszą listę padło 
90 tysięcy głosów, na drugą 30 tysięcy, a na 
trzecią 10 tysięcy. Wobec tego pierwsza lista 
dostaje 3 deputowanych, druga 1, a trzecia ża­
dnego — czyli, że departament traci 1 deputo­
wanego. — Projekt Brianda zapobiega podobnej 
stracie w ten sposób, że pozostały mandat do­
staje się tej liście, która ma największą liczbę 
głosów z pośród list poniżej ilorazu wyborcze­
go. Tak więc lista trzecia otrzymałaby deputo­
wanego, ale gdyby inna lista (czwarta) miała 
na przykład 12 tysięcy głosów, to mandat przy­
padłby na nią, a nie na lLtę, mającą 10 tysię­
cy głosów.

Tak wygląda rządowy projekt wyborczy — 
oparty na systemie wyborczym, opracowanym 
przez belgijskiego profesora W iktora d'Hondta.

Groźo,̂  wieścsl z tJśtfii.
Według zgodnych doniesień wszystkich po­

selstw i konsulatów europejskich, a także pry­
watnych korespondentów w C h i n a c h ,  z a n o ­
s i  s i ę  t a m  n a  w y b u c h  w i e l k i e j  i g r o ź ­
n e j  r e w o l u c j i ,  o r a z  n a  r z e ź  c h r z e ­
ś c i j a n  i E u r o p e j c z y k ó w ,  która może 
przybrać znaczniejsze rozmiary, niż pamiętne 
powstanie „bokserów44 przed dziesięciu laty.

Ruch rewolucyjny obejmuje tym razem środ­
kowe i południowe Chiny, główcie zaś prowin­
cje, położone po obu brzegach rzeki Jaugtse, 
mianowicie Hunan, Hupe, Kiangsi, Nganhwi i 
Kiangsu za stolicą N a n k i n e m .  Pierwszym 
ważniejszym objawem tego ruchu były zaburze­
nia w Kantonie, wywołane rozporządzeniem no­
wego gubernatora, zaprowadzajn/cm na nowo 
niewykonywany od dłuższego czasu cesarski 
pizywilej poboiów od tyżu. Rozporządzenie to 
napotkało na silny opór ludności, którego poli­
c ja  pokonać nie zdołała. Gdy zaś gubernator 
przywołał do pomocy wojsko regularne, czter­
dziestą pierwszą brygadę, która stoi załogą w 
Kantonie, żołnierze odmówili posłuszeństwa i 
btatali się ze zbuntowanym tłumem. Bunt stłu­
mił}' dop;oro wojska starego autoramentu pod 
dowództwom mandżurskiego generała. WKrótce 
potem zbuntowały się dwie brygady wojska re­
gularnego w prowincyi Kiangsu, 24 w Suczu i 
28 w Cziangkiang. Zaledwie ten bunt uśmie­
rzono, wybuchły rozruchy w mieście Czangsza 
w prowincyi Hunan; i tam wojsko regularne 
wzbraniało się uderzyć- na lulność.

Pokazało się więc, że rz ą i na wojsko regu­
larne. po europejsku zorganizowane, uzbrojone 
i wyćwiczone, dziś liczyć nie może i to jest 
znamiennym objawem obecnego mchu, zarazem 
bardzo niebezpiecznj-m dia rządu . W ojska ta­
kiego posiadają Chiny obecnie około 150.000. 
Blisko 40.000 skoncentrowano w Pekinie i w 
najbliższej okolicy tego miasta. Dla ochrony 
dwora stoją tam załogą dwa pułki gwaruyi 
przybocznej, jedyne podobno w całej armii, któ 
rych wierność i karność nie ulega żadnej wątpli­
wości.

O ile dotychczas stwierdzić było można, obe­
cny ruch rewolucyjny ma charakter p o l i t y ­
c z n y ,  jest doskonale zorganizowany i szeroko 
rozgałęziony — a ' z w r a c a  s i ę  g ł ó w n i e  
p r z e c i w k o  d y n a s t y  i m a n d ż u r s k i e j  i 
c a ł e j  m a n d ż u r s k i e j  b i u r o k r a c y i .  W y­
nika to dobitnie z mnożących się zamachów na 
księcia regenta, rządzącego państwem w imie­
niu małoletniego cesarza. Pierwszy tak i zamach 
wykonano w końcu zeszłego roku — bez sku t­
ku. W kwietniu dwukrotnie usiłowano zgładzić

matŝ ^cmssasaamoimctanBBsm

regenta za pomocą bomb dynamitowych; jedc 
rzucono, gdy wracał z pałacu cesarskiego dt 
swego mieszkania, drugą ukryto w iego sy p ia ł 
ni. I  te dwa zamachy nie powiodły się, tak 
samo następne, wytworzyły atoli stosunki, po 
dobue do petersburskich. Książę regent nie o 
puszcza dziś swego pałacu, nie mając wkoh 
siebie conajraniej stn gwardzistów z gotowom 
do strzału karabinami.

Śledztwo wykazało, że zamachy kwiełniow< 
były rzeczywiście dziełem partyi rewolucyjnej 
Kierował niemi niejaki Wangcza-oming z Kam 
tonu, którego polieya zdołała pochwycić w je­
dnej z sąsiednich ulic. Jest on emisaryuszem' 
głównego organizatora i wodza obecnej polity­
cznej rewolucji, głośnego dr S u n i a t s e n a ^  
przebywającego w Singapore na terytoryum an­
gielskim i stamtąd kierującego całym ruchem 
Drugi przywódca rewolucyi H u - j e n g - h u n g  
przebywa w Tokio w Japonii. Utworzona przez 
nich organizacja spiskowa nosi nazwę „ T o ­
w a r z y s t w a  K o m i n g - t a n g ó w 44 i dąży 
otwarcie do zrzucenia z tronu i wypędzenia 
dynastyi mandżurskiej.

Obok tego ruchu istnieje dziś w Chinach 
drugi — tak  zwany parlamentarny, ktćiy do­
maga się jak  naj ryci ile jszego nadania „niebie­
skiemu państwu44 k o n s t y t u c y i .  Przywódcą 
tego ruchu jest członek rady prowincyonalnej 
w Czili, niejaki Szunghandźi. Partya ta  dwu-, 
krotnie już wysyłała petycje i deputacye doj 
regenta z prośbą o zwołanie centralnego parla­
mentu dla całego państwa, a gdy otrzymała od­
powiedź odmowDą, zagroziła podobno, że z b u n- 
t  u j e w s z y s t k i e  p o 1 u.d u i o w e p r o w i n ­
c j e  p a ń s t w a ,  które od daw-na już z niechę­
cią tylko znoszą panowanie dynastyi mandżur­
skiej. \

Tak się przedstawia tło polityczne obecnego 
groźnego wrzenia. Przypuszczać można, że wy­
stępująca znów coraz gwałtowniej na jaw nie­
nawiść ludności chińskiej do wszystkich „ob­
cych44 — do Europejczyków, Amerykanów i 
Japończyków — nie została wywołana prze- 
wymienione poprzednio dwie organizacje poli­
tyczne, te bowiem posiadają charakter i cela 
p o s t ę p o w e .  Możliwem jest atoli, że zbyt gor­
liwi agitatorzy „Komiugtangów41, celem podbu­
rzenia ludności przeciwko dynastyi, używają do 
tego w Chinach zawsze najskuteczniejszego 
środka, a mianowicie oskarżają dyuastyę, że za­
przedaje Chiny obcy m, że zbytnio im ulega. 
Oskarżenie to tym razem tem łatwiej zyskać 
mogło wiarę u tłumów, ponieważ obecny rząd 
chiński rzeczywiście w znaczniejszej niż dawniej 
mierze posługuje się Europejczykami do prze­
prowadzenia rozmaitych reform .. Według innej 
znów w ersji, wrogie usposobienie ludności wzglę­
dem obcych jest dziełem m a n d a r y n ó w -  
g n b e r n a t o r ó w  i w ł a d z  p o d r z ę d n y c h  
Czują oni i widzą już zbierającą się pizeciwko 
dynastyi burzę, a ponieważ są wobec n iej.bez­
silni, pragną ją  s k i e r o w a ć  w i n n ą  stronę 
p r z e c i w k o  E u r o p e j c z y k o m .  - Za p ra­
wdziwością tej w ersji przemawiają najiozmait- 
sze objawy i okoliczności.

P o ł o ż e n i e  E u r o p e j c z y k ó w '  j e s t  w 
k a ż d y m  r a z i e  n i e z m i e r n i e  n i e b e z ­
p i e c z n e .  Wszystkie poselstwa w Pekinie 
otrzymały anonimowa pisma — jak się zdaje 
od „Komingtaugów41 — z ostrzeżeniem, ażeby 
Europejczycy nie stawali w obronie dynastyi i 
rządu. Jeżeli zachowywać się będą neutralnie, 
nic złego im się nie stanie, jeżeli atoli popierać 
będą rząd, rozpocznie się s t r a s z n a  r z e ź  
w s z y s t k i c h  o b c y c h . .. Poselstwa obawiają 
się atoli rzezi takiej nawet w razie zupełnej 
neutralności Europejczyków. Przygrywką do ta ­
kiej możliwości było dokonano przed dwoma 
tygodniami spalenie rnisyi protestanckiej i dziel­
nicy chrześcijańskiej-.miasta Czuangczia.

l  P M  (o fm ryce .
(Uwagi. I spostrzeżenia uczestnika uroczystości 

■iszyugtoósklch.)

Chicago, 18 maja.
W ybierał się pierwotnie do Krakowa także 

" t*. Schreiber, który przewodzi Polakom w Bat- 
lalo i jest cenzorem Związku narodowego. — 

* P, Schreiber posiada w Buffalo wielki browar. 
Mówią, że już ma duży majątek i ciągle go 
powiększa. A zaczął także od skromnego po­
czątku, gdyż przybył tu  z Poznańskiego, jako 
nauczyciel Indowy.

Z zadziwiającą łatwością przerzucają się tu 
ludzie z jednego zawodu w drugi. Poznałem je­
dnego z Polaków, który służył u nas w muzy­
ce wojskowej, mając do muzyki talent i zami­
łowanie. Wyemigrowawszy do Ameryki, został 
tu nauczycielem muzyki i miał powodzenie, ale 
gdy mu żona, Polka, już tu urodzona, wytłoma- 
Czyła, że przez mnzykę do m ajątku nie dojdzie, 
przerzucił się do jnbilorstwa i dorobił się już 
pokaźnego majątkn. Muzykę uprawia teraz dla 
własnej przyjemności.
-P o  amerykańsku robi się wszystko najprost­

szym do celu (t. j. dolarów) wiodącym sposo­
bem, W ięc kto n. p. chce zostać adwokatem, 
len  nie odbywa studyów humanistycznych, nie 
S&głfibia się w historyę lub filozofię prawa, nie 
Iraoi czasu na naukę ekonomii społecznej, sta­

tystyki i t. p., lecz uczy się ustaw tu obowią­
zujących, tak, jak  się uczy zegarmistrzowstwa 
ten, kto chce być zegarmistrzem, lub buchalte- 
ryi, kto chce być buchalterem. Niema zaś prze­
pisów, w jakim porzącłkn kto się ma czego u- 
czyć. Wyuczywszy się ustaw i zdawszy egza­
min, a mając przepisane lata  praktyki, zostaje 
się adwokatem, bez dalszej ceremonii i ograni­
czeń. ■

Przy panującym tu systemie przekupstwa, 
nie trudno zresztą o patent z egzaminu. Świe­
żo czytałem sprawozdanie z następującej roz­
prawy sądowej. Ktoś chciał zostać plombierem, 
na co trzeba oprócz pewnej praktyki, także 
egzaminu. Świadectwo z praktyki dostał tanio, 
ale za przepuszczenie go przy egzaminie zażą­
dał jeden z trzech egzaminatorów 3 00 dolarów 
(1500 koron). Kandydat zapłacił tę sumę, ale 
mimo to przepadł, więc zażądał sądownie zwro­
tu 300 dolarów. Oskarżony bronił się, że po 
100 doi. wzięli dwaj jego koledzy, więc on od­
powiada tylko za 100 dolarów i te gotów zwró­
cić pod tym warunkiem, że tamci dwaj zwrócą 
także, co wzięli. Rozprawę odroczono dla prze­
słuchania owych dwóch egzaminatorów.

W ypadek nie wywołał zgorszenia, bo tu mają 
wyrozumiałość dla każdego sposobu zdobywania 
dolara. Kto był na urzędzie a majątku nie zro­
bił, uchodzi za człowieka niepraktycznego.

Również nie mają nikomu za złe, jeżeli sobie 
radzi jak może. Pewieu ksiądz, który jechał na 
mszę do Nowego Jorku na tym samym okręcie, 
opowiadał mi z życia swojego między innymi 
taki fakt. Ma on ta  probostwo wielkie. Otóż 
gdy raz na ozas dłuższy wyjechał do Earopy,

zostawił na parafii dwóch wikarych. Gdy wrócił, 
spostrzegł, że wikarzy zbuntowali przeciw niemu 
parafian, więc ich wypędził i tak  przed biskupem 
i innymi proboszczami opisał, Ż9 nie mogli miejsca 
dostać. Oskarżyli go tedy o potwarz: Proces 
wygrałem, — opowiadał mi proboszcz — ale 
kosztowało mnie to 20.000 dolarów (100.000 
koion) na przekupienie sędziów i na adwoka­
tów41. i

Nie chciałem uszom swoim wierzyć i podej- 
rzywałem księdza, że brawuje takiem opowia­
daniem, więc się o niego rozpytywałem i prze­
konałem się, że tak  istotnie było. Ów ksiądz 
nawet tego nie rozumiał, że takiemi rzeczami 
nie można się chwalić. On już cały amerykanin.

Słysząc takie rzeczy, rozumie się, dla czego 
w Ameryce utrzymał się zwyczaj lynebowania 
ludzi na gorącym uczynku złapanych, bo na sąd 
liczyć nie można. ^

Mimo woli ciśnie s i ; pytanie, jak  może istnieć 
państwo przy takiej korupcji?  Chyba dla tego, 
że wr Ameryce jest państwa jak najmniej, że 
tam na pierwszym planie jest człowiek, któiy 
sam sobie radzi, i dobrze radzi. Nie zawsze sam, 
bo gdy o większy interes chodzi zawiązuje się 
kompania — ale to kwestyi nie zmienia: pry­
watnie robi się wszystko wybornie, więc można 
wytrzymać, jeżeli ten i ów sędzia, ten i ów 
ksiądz djabła warci. Dla praktycznego Amery­
kanina wygodniejszy jest .-urzędnik i sędzia 
przekupny aniżeli niedostępny, więc wybierają 
na urzędników i sędziów ludzi „łatwych44. A 
wszyscy urzędnicy są tu  z wyboru, i wybierani 
są najwyżej na la t cztery. Po tym czasie w ra­
ca Urzędnik i sędzia, jeżeli ponownie wybrany

nie będzie, do dawnego zajęcia. Sędziów z po­
śród adwokatów wolno wybierać.

Ile jest zdrowia w tem społeczeństwie, po­
mimo tych wad rażących, tego wspaniałym do­
wodem są szpitale wobec których nasze przed­
staw iają się ubogo i pełne niedostatków. Z przy­
jemnością się słyszy, że szpital polski w Chi­
cago, tylko za polskie pieniądze zbudowany, 
przez polskich doktorów i zakonnice obsługi­
wany, jest również znakomity.

Szkoły publiczne są tak  wzorowe, że na świe­
żo odbytej ankiecie szkolnej w Niemczech, bra­
no szkoły amerykańskie za przykład. Tego nie­
stety o szkołach polskich powiedzieć nie można. 
Publicznych szkół polskich, tj. z funduszów 
ogólnych utrzymywanych, nie ma, ani niema 
n aw e t' w szkołach publicznych nauki języka 
polskiego. Tylko w Milwaukee przeprowadzili 
Polacy, że w szkołach publicznych udziela się 
nauki języka polskiego. Za tym przykładem 
pójdą zapewne i inne miasta.

Są jednak polskie szkoły parafialne," ale po­
dobno bardzo marne, dla braku sił nauczyciel­
skich. W  Ameryce uczą w szkołach ludowych 
prawie wyłącznie kobiety, dopóki za mąż nie 
wyjdą, bo kobieta zamężna przestaje zarabiać, 
pozostawiając troskę o dom i rodzinę mężowi.

Uzdolnionych nauczycielek Polek jest nie­
wiele, a jeżeli która jest dobrze wykwalifiko­
wana, to otrzymuje lepiej płatną posadę w szko­
łach rządowych, a nie w parafialnych. W yna­
grodzenie wynosi przeciętnie 50 do!. (150 kor.) 
miesięcznie. Ażeby wfięc mieć nauczycielki dla 
szkół parafialnych, oddaje się takie dziewki, 
które za mąż nie wychodzą, * na trzy lata do

zakonu żeńskiego i te potem — z przygotowa­
niem bardzo nicdostatecznem --zostają  nauczy­
cielkami. Usunąć je trudno, bo lud przywiązuj 
się do nich, ale szkoła skutkiem tego bardz 
licha.

Ma być lepiej w szkołach parafialnych w Chi 
cago, jak  mi tam tejsi mówili, ale w Waszyng 
tonie słyszałem, że również szkoły chicagowski 
pozostawiają dużo do życzenia. Badał je p. Ma 
jerski ze Lwowa, nie m iałenr jednak sposobno 
ści spytać się o zdanie.

Dla naszych nauczycielek byłoby wdzięczno! 
zadaniem rzucić się na Amerykę, ale pod wa 
runkiem, żeby nie wychodziły zaraz za mąż, 
co tu  nie trudno, bo Amerykanin o posag uń 
pyta i dobre wychowanie, kiórego sam nie mą 
w kobiecie ceni. Należy się" jednak poduczy 
języka angielskiego; na miejscu łatwo już wy- 
uczyć się go dokładnie

Dziwne to zjawisko, że obecnie miliony Po 
laków władają językiem angielskim, a raczę 
mówiąc ściśle, językiem amerykańskim, k tórj 
ma pewne, nie wielkie odrębności od angielskie 
go. Byłaby w tem korzyść niepospolita, gdyby 
z nią nic łączyło się niebezpioczeństwm, żo iił 
kto lepiej mówi po angielsku, tem gorzej mów* 
po polsku, język angielski staje się domowym 
Tam, gdzie kolonii polskiej nie ma, jak n. p 
w Waszyngtonie, można już spotkać Polak) 
z przekonania i serca, który, jak  u. p. pałka 
wnik Smoliński, sprowadza i czyta książki po| 
skie, ale już po polsku uie mówi. (Dok. n.

md.



Nr 256. W O W A . H i f i l ’ O i i  M A Sioua, a Czerwca T910

Napady na Europejczyków mnożą się zresztą 
w przerażający sposób. W  kilku portach trak ­
tatowych nie mogą oni jaż wyjść poza obręb 
swej dzielnicy bez silnej eskorty. W mieście 
Czucgcza zabito kilku Chińczyków za to, że 
Europejczykom sprzedali ziemię i domy. Ż o- 
b a w y  p r z e d  w y b u c h e m  r z e z i  o d r o ­
c z o n o  o t w a r c i e  w i e l k i e j  w y s t a w y  
w N a n k i n i e , które miało się odbyć dnia 5 
b. m., ponieważ pojawiły się plakaty, w z y w a ­
j ą c e  d o  w y m o r d o w a n i a  w s z y s t k i c h  
o b c y c h  podczas tej uroczystości. W mieście 
tern sytaacya przedstawia się najwyraźniej. 
Tłum czyha tylko na hasło, ażeby rzucić się 
na obcych.

Ponieważ rząd chiński jest zbyt słaby, iżby 
mógł obronić obcych przed tak  strasznym lo­
sem, mocarstwa europejskie porozumiały się już 
między sobą oraz z Japonią i postanowiły 
w s p ó l n i e  zarządzić wszelkie środk i. bezpie­
czeństwa. Poselstwa i konsulaty wezwały już 
m isjonarzy i innych Europejczyków, ażeby 
schronili się do portów pod osłonę dział okrę­
tów, a równocześnie skoncentiowano w tych 
portach wszystkie okręty wojenne, znajdujące 
się na wschodzie Azyi. Siła ta  dość znaczna, 
obejmuje bowiem sześć krążowników pancer­
nych, 19 mniejszych, 13 kanonierek morskich 
i 19 rzecznych, 1 awizo i 27 torpedowców. 
W Hankau i w Szangaju zmobilizowano mili- 
cyę europejską, nadto rząd japoński przyrzekł 
podobno na wypadek ogólnego buntu przysłać 
na pomoc znaczną część floty. Dla utrzymania 
w karbach ludności portów siła ta  wystarczy, 
okaże się atoli niedostateczna, j e ś l i  c h i ń s k a  
a r m i a  r e g u l a r n a  p r z y ł ą c z y  s i ę  do 
b u n t u .  Poselstwa w Pekinie są zamknięte — 
i otoczone strażami — a wszyscy Europejczycy 
z tiw ogą spoglądają w przyszłość.

©  m m w g o l  z a p a ł e k .
W celu należytego w yjaśnienia kwesty i, jaka 

forma byłaby najkorzystniejszą dla projektowanego 
przez rząd zuaczniejazego podatkowego obciążenia 
produkcyi zapałtk  w A nstryi, zwołała Bada prze­
mysłowa na dzień 3 b. m. do W iednia osobną 
e k s p e r t y z ę ,  w której wzięło udział liczne gro­
no nietylko fabrykantów  zapałek, lecz także innych 
wybitnych przemysłowców i handlowców.

Przewodniczący tej ekspertyzy, poseł U r b a n ,  
dał na wstępie pogląd na rozmaite, proponowane 
na razie formy przyszłego opodatkowania zapałek 
na rzecz skarbu państwa. Możliwe to je s t albo 
w formie podatku, aloo też m o n o p o l u .  Oo do 
pierwszego sposobu, wchodzi w rachubę albo poda­
tek banderolowy, albo też od produkcyi. Bandoro- 
lowy połączony był z wielką trudnością i koszto­
wnością kontroli, z czego wyniknęłyby rozmaite 
szykany dla interesentów . Ścisłej i drogiej kontroli 
wymagałby także podatek od produkcyi, nadto zaś — 
w razie zaprowadzenia takiego podatku —  trzeba- 
by ujednostajnić wyrób przez wyznaczenie jednoli­
tego dla całej produkcyi typu zapałek. Przy mo­
nopolu kontrołaby odpadła, zato okazałaby Bię po­
trzeba skoncentrowania produkcyi, co zmusiłoby 
rząd do zamknięcia mui6jszych fabryk zapałek. 
Monopol, wykonywany we własnym zarządzie pań­
stw, nie przyniósłby zapewne spodziewanych zy­
sków z powodu znanej ociężałości i nieudolności 
biurokratyzmu austryackiego. Najodpowiedniejszą 
ferm ą byłoby, zdaniom mówcy, utworzenie wielkie­
go Tow arzystw a dla produkcyi zapałek przy współ­
udziale państwa. Połowę akeyi tego Tow arzystwa 
nabyłby rząd, druga połowa pozostawałaby w rę­
kach prywatnych akcyonaryuszów, lecz z zastrze­
żeniem, że państw u wolno ją  wykupić w razie, 
gdyby później zam ierzał przejąć cały wyrób zapa­
łek we własny zarząd. Bząd miałby więc wpływ 
na produkcyę, otrzymywałby dywidendę od swoich 
abcyj, względnie zapewniłby sobie odpowiedni stały 
udział w czystych zyskach.

Kupiec S c h l e i s s u e r  z P rag i, zajmujący się 
handlem zapałkami hurtownie, oświadczył się za 
opodatkowaniem, a p r z e c i w k o  m o n o p o l o w i  
i to ze względu na in teresa kupców. Monopol ode­
brałby im bowiem dotychczasowe zyski z handlu 
zapałkami. Mówca w yraził obawę, że w skutek po­
drożenia zaj alek na 4  halerze za pudełko, czy to 
z powodu opodatkowania czy zaprowadzenia mono­
polu, konsum ują zapałek zmniejszy się co najmniej 
o 20  procent. *

Inny grosista, P  a u 1 z W iednia, również sprze­
ciwiał s;ę monopolowi z tego Bamego powoda, wów­
czas bowiem handel detalityczny zapałkami przy­
padłby w udziale jedynie trafikantom  tytoniowym, 
tak  że kopcy straciliby znaczny dotychczasowy za­
robek z tego źródła. Jego zdaniem, wśród ludności 
wiejskiej kensumeya zapałek obniżyłaby się może 
naw et o 60 procent.

F abrykant zapałek K o h n przemawiał w imie­
niu małych i średnich fabrykantów. Wobec bliskiego 
już wydania zakazu używania fosforu do zapałek, 
ci fabrykanci ż y c z y l i b y  s o b i e  m o n o p o l u  i 
zakupua ich fabryk na własność państwa. Mówca 
oblicza konsumcy ę wewnętrzną na 8 zapałek dzien­
nie n a  głowę ludności i przypuszcza, że w razie 
opodatkowania zmniejszy się ona o 45  procent.

Właściciel fabryki L i p c h u t z  ze S k o ł e g o  
zwrócił uwagę, że już sam zakaz używania fosforu 
s t a ć  s i ę  m o ż e  r u i n ą  d l a  g a l i c y j s k i e j  
p r o d u k c y i  z a p a ł e k ,  k tó ra , przynajm niej w 
czterech piątych składa się z zapałek fosforowych. 
W  interesie małych i średnich galicyjskich’ fabryk 
życzyć więc należy z a p r o w a d z e n i a  m o n o ­
p o l u ,  bo tylko to ocalić je  zdoła. Mówca oświad­
czył się też w końcu za monopolem, wykonywa­
nym przez osobne towarzystwo produkcyjne do 
spółki z państwem. -

Ekspert T  a u s s i g przemawiał również za taką 
formą monopolu —  a przeciwko monopolowi han­
dlowemu, jako zbyt kosztownemu.

Przeciwnego zdania był dyrektor fabryki, który 
właśnie po monopolu handlowym spodziewał się 
największego zysku dla państwa, bo na 30, w zglę­
dnie 22  milionów koron, podczas gdy proponowane 
Towarzystwo monopolowe zagarnie dla siebie co 
najm niej 10 milionów. .

Na tem przerwano dyskusyę i odroczono dalszy 
je j ciąg na 15 b. m.

Z EslgijsKlei wystani!/ światowe],
(Praca nad ukończeniem wystawy. — Rozrywki. — Od­
czyty o Belgii. — Kongres stowarzyszeń. -  Organitacya 

wystawy. — Dwie uwagi.)

Nie było dotąd przykładu, ażeby jakaś wystawa 
była wykończona w oznaczonym term inie, to też 
na tatejszej wystawie światowej w szóstym tygodniu

po jej otwarcia grzmią jeszcze mioty, pracują heble, 
cznć woń świeżego pokostu, widać góry skrzyń, 
robotników całe gromady uw ijają się na ziemi, na 
rusztowaniach, na szklanych dachach. A ustrya bie­
rze tylko pryw atnie udział w wystawie; pawilon 
perski to moszea zaledwie do połowy ukończona, 
Turcyę reprezentuje dopiero... chorągiew. Nagle 
widać zupełnie gotowy pawilon duński, miły, barwny; 
i lekki, a dalej masywny królewski gmach kopen- 
hagski. A dalej znowu halle, gdzie w najlepsze 
odbywa się praca budowlana.' F rancya pracuje nad 
ukończeniem swojego pawilonu, księstw oM onaco  
stanęło już gotowe do apelu, tak  samo W łochy, a 
Hiszpania gorączkowo kończy roboty około swojej 
Alhambry.

Ale to wszystko nie przeszkadza zwiedzającym, 
którzy nie chcą widzieć wad, a podnoszą zalety 
wystawy. W ojskowe muzyki, umieszczone gęsto, 
g rają  wesołe „kawałki* i podtrzymują dobry hu­
mor gości. W ieczorem tłumy ciekawych dążą na 
kiermasz do starożytnego m iasteczka flamandzkiego, 
które się rozłożyło koło głównej bramy wchodowej. 
Wieczorem nowe Btiuki i świeże farby nie rażą, 
tracąc jaskraw ą nowiznę, a przed oczami widza 
rozgryw ają się sceny, pełne humoru. Grupa turystów 
belgijskich wpada do miasteczka, całuje po drodze 
dziewczęta, odwiedza gospody, tańczy przy dźwię­
kach muzyki „Gardę civique“ —  bawi się, jak 
tylko umieją się bawić ludzie zdrowi moralnie i 
fizycznie.

Zresztą każdy znajdzie tu ta j dla siebie zabawę. 
Oto macie cyrk am erykański z prawdziwymi In- 
dyanami i „cowboy’am i:1, wieś Syngalezów, pałace 
czarodziejskie, różnego rodzaju „moutagnes russes*, 
gospody bawarskie i tyrolskie. Kto lubi wygodę, 
albo musi szanować nogi, ma do rozporządzenia 
fotele na kółkach i kolejkę wystawową. Oprócz 
tego cały szereg zawodów sportowych urozmaici 
życie na wystawie. Już  dotąd odLyło się sporo po­
dobnych konkursów. Nie brakło naw et zawodów 
rybackich. K ilka tysięcy amatorów wędki zasiadło 
nad kanałem Vilvorde pod Brukselą, ażeby swoją 
zręcznością, a  więcej szczęśliwym przypadkiem 
zdobyć jedną z licznych nagród pieniężnych. W  tym 
konknisie wzięły udział towarzystwa rybackie za­
graniczne, które z muzykami przybyły z Francyi, 
Niemiec i Holandyi. Dalej odbył się popis hipiczny, 
urządzony przez arystokracyę międzynarodową. Po- 
iieya przez trzy dni pokazywała psy, wyuczone do 
tropienia złoczyńców.

Zapowiedziane są odczyty, koncerty, przedsta­
w ienia teatralne i kongresy. Profesor tutejszego 
uniwersytetu „nowego1*, znakomity prawnik Picear, 
w szeregu odczytów pod zbiorowym tytułem „IALme 
belge*, zaznajomił obcych z duszą dwóch ludów, 
zamieszkujących Belgię i w równej mierze kocha­
jących swoją wolność. Bardzo dobize wypadł 
wszechświatowy kongres międzynarodowych stowa­
rzyszeń, który obradował przez trzy dni. Równo­
cześnie otwarto w pałacu „Ci:.quantenairo“ w 
kilku mniejszych salach muzeum międzynarodowych 
stowarzyszeń i  kongresów. W  skład jego wchodzi 
10 8ekcyj: polityczna i prawna, ekonomiczna, so- 
cyclogiezna, wychowania i sportu, nauk przyrodni­
czych, przemysłu i rolnictwa, sztuki, nauk etycz­
nych, goografii, a  wreszcie prasy. Za pomocą dia- 
ram y przedstawiony je st ruch na polu towarzystw  

międzynarodowych w 54 krajach. W idzimy tu H ai­
ti —  aie Polski niema. I  tu ta j nas wykreślono. 
Bardzo pouczającą je st sta tystyka zebrań i kongre­
sów. Nie będziemy podawać nużącego szeregu cyfr, 
wystarczy bowiem następujące zestawienie, ażeby 
udowodnić, jak  silnie wzmaga się na tem polu ruch 
międzynarodowy. Otóż gdy w latach 1843 do 1850 
odby ło się zaledwie 9 kongresów, to w latach 1901 
do 1910 było ich 884. Kongresy te  obejmowały 
wszystkie dziedziny myśli i interesów, począwszy 
od filozofii, a  skończywszy na koniach i tytoniu.

Co do organizacyi wystawy, to zwracamy uwagę 
pragnących ją  zwiedzić, że każdy większy dział, 
jak  n. p. belgijski, angielski, francuski, włoski, nie­
miecki —  bardzo bogaty —  obejmuje 22 grupy 
okazów. Są to następujące grupy: sztuka, nauki i 
literatura , wychowanie i nauczanie, sztuka stoso­
wana, mechanika, elektryczność, komunikacye, me­
ta lurg ia i  górnictwo, tkactwo i pokrewne gałęzie, 
przemysł chemiczny, drobny przemysł, rolnictwo, 
ogrodnictwo; lasy, łowiectwo i rybołówstwo; spoży- 
wczość, kolonie i handel, hygiena i dobroczynność, 
ekonomia społeczna, feminizm i instytucye społecz­
ne, wojskowość, sporty, kongresy i odczyty. Kto 
ma interes w zapoznaniu się z pewną dziedziną 
działalności łódzkiej, a  nie rozporządza dowolnie 
czasem, ten z łatwością odszuka sekcyę, którą się 
zajmuje.

Jeżeli wystawa tutejsza nie została na czas u- 
konczona, to nie będziemy się temu dziwić, jeżeli 
uwzględnimy, że Belgia jest krajem  małym, a B ru­
ksela miastem, które doszło dopiero do pół miliona 
mieszkańców. Nie można tu  było dostać znaczniej­
szej liczby sezonowych robotników, mimo pewnego 
sukursu z zagranicy. Kwitnący przemysł belgijski 
daje sta łe zajęcie robotnikom, którzy rzadko i w 
małej stosunkowo liczbie nie mają pracy.

Na ostatek jeszcze jedna uwaga. — Kto widział 
przeróżne wystawy, ten musiał Bpostrzedz, że w bu­
downictwie wystawowem zapanował pewien szablon, 
który sta ł się już banalnym. Z żelaznemi halami 
kłócą się ich fasady renesansowe ze stiukami, pra- 
ktyczność nowoczesnych czasów stanowi jaskraw y 
kontrast z ku ltu rą minionej epoki. —  W szystko to 
fałszywe i jaż  do przesytu widziane na wszystkich 
wielkich 1 małych wystawach. T rzeba pomyśleć o 
czemś nowem, mniej nieamaoznem.

Przygodny.

Gd admmistracyi.
Adm inistracja prosi usilnie, aby przy z m i a ­

n i e  a d r e s u  podawano k o n i e c z n i e  także 
miejscowość i pocztą, w k t ó r e j  d o t ą d  „No­
wą Reformą1* o d b i e r a n o .  Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresu jest w tej for­
mie: „Należy posyłać dziennik nie do N. lecz 
do X .“ Za zmianą adresu dopłaca sią 40 hal.

K r o n i k
K raków , 8 czerwca.

Zjazd dyrektorów  kolejow yoh odbędzie się ju ­
tro i pojutrze w naszem mieście. Przybywających 
dygnitarzy witamy serdecznie, życząc ich obradom, 
jak  najlepszych rezultatów, cieStząc się, że zwiedzą 
pam iątki i zabytki Krakowa. Gości oprowadzać bę­
dą radca dr Muczkowski, inspektorzy pp. dr W ró­
bel i  Saler.

Z ~ uczestników , przybyli już do Krakowa: Bzef 
sekcyi dr R811 z m inisterstw a kolejowego, Bzef sek-

óiatf l i  t e n n is o w e  i H a m a k i

cyi d r baron B anhan., dyrektor kolei północnej, 
radca m iuisteryalny dr Kolisko, radoy dworu i dy­
rektorzy: T rnka i dr Geutebriick t  W iednia, Ma­
rek i Bcudiss z Pragi, GalamboB z Tryestu, W a- 
gnor z Yillach, Strzizek z P ilzna, Rybicki ze Lwo­
wa, Geyer ze Stanisławowa, dr M esserklinger z 
Lincu, Kotanyi z Pesztu, radny rządu Tichy z Oło­
muńca, dr Rio i W agner z W iednia, dr Bargmei- 
ste r z Innsbruka, P usky-K leinei, Zoltan-Maleter, 
Eberle, Redlich, Sturm, dr S tradal, nadinspektorzy 
dr R egenstre if,, Wolf Fellner, dr Domenego, król. 
radca Darvay, podpułkownik Schnltzler i radca bu­
downictwa B ittuer-"ż Bośni, oraz wielu wyższych 
urzędników z całej monarchii.

Dziś o godzinie 4 i pół po południu zbiorą się 
uczostnicy w kaw iarni Bisanza. Ju tro  odbędą się 
obrady; po południu wyjazd do W ieliczki; w pod­
ziemiach przyjęcie staraniem  zarządu salinarnego 
kosztem skarbu; na dworcu powita przybyłych imie­
niem gminy wielickiej burm istrz p. Aywas. W ie­
czorem uczta pożegnalna w Grand-hotelu, urządzo­
na przez Izbę handlową; w nocy odjazd z Krakowa.

Wiadomości osobisto. Pp. Maciej W i e r z b i ń ­
s k i  i Antoni O r ł o w s k i  (Krogulec), znani lite ­
raci warszawscy, bawią w naszom mieście.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyła posiedzenie 
komisya administrg,yyj.aa pod przewodnictwem w i­
ceprezydenta m iasta dr Szarskiego i  zatw ierdziła 
plany szczegółowe na gruntowne przerobienie da­
wnej i już bardzo nuiszczonej hali do bicia bydła 
rogatego, oraz na wybudowanie nowej parzelni 
trzew i zwierzęcych w rzeźni miejskiej. Roboty te 
mają być bezzwłocznie rozpoczęte, jako bardzo p il­
ne. Nadto załatw iła komisya kilka spraw  admini­
stracyjnych, odnoszących się do akcyzy, rzeźni i 
targowicy, oraz kilka spraw dotyczących per3onalu 
tych zakładów. *

Brak wody w Krakowie można już w dniu 
dzisiejszym uważać za fak t należący do przeszłości. 
Dziś rauo całe miasto było dostatecznie w wodę 
zaopatrzone i nigdzie nie uskarżano się na jej brak. 
M agistrat zmienił wobec tej sytnacyi swe wczoraj­
sze rozporządzenie i rozszerzył prawo pobierania 
wody z hydrantów  w mieszkaniach na czas od 
goćz. 6 rano do 6 wieczór.

Skrapianie ulic W Krakowie w ostatnich dniach 
prawie zupełnie ustało. W  niektórych ulicach, 
jako tako jeszcze się skrapia wodą wozową, ale 
są ulice pozostawione bez opieki, gdzie kłęby kurzu 
do drugiego p ię tra  wzbijają się I powietrze staje 
się niemożliwe do oddechania. Ten stan  jest nie 
do zniesienia. Wożącym wodę należałoby przedsta­
wić, iż zabawki robić nie powinni. Skropienie uli­
cy tylko dla formy nie wystarcza. W ody! wody 
na tumany kurzu! -

Z teatru  miejskiego. Dwa ostatnie przedsta­
wienia dram atu w sezonie bieżącym wypełnią: 
świetna, pełna humoru komedya Roberta Bracco 
„Cierpki owoc* (czwartek), oraz p. Jowialski* F re ­
dry (piątek). W  obu tych sztukach wystąpi p. Ale­
ksander Zelwerowicz.

T eatr ludowy w parku krakowskim. Sztuka 
„Ułani księcia Józefa* daną będzie jeszcze dziś, 
jutro, w piątek i w niedzielę po południu. Każde 
przedstawienie zgromadza tłumy publicznoćci. W  so­
botę I w niedzielę wieczór w parka „Pajacyki* i 
„Bęben* z Adolfiną Zimajer i H eleną Rapacką, 
w budynku zaś przy ulicy R ajskiej głośna sztuka 
„Z biegiem fal*, Asza i „Korouiarz i  L itw in*, 0- 
rzeszkowoj.

Wielka zabawa dla dzieci. W  bieżącym sezo­
nie odbędzie się bardzo urozmaicona zabawa dla 
dzieci, urządzono pzzez słuchaczki uniw ersytetu we­
spół z Tow. im. Kraszewskiego, na dochód budowy 
aomu akademickiego i funduszu stypendyjnego. —  
Na zabawie będą kosze szczęścia z pięknem! za­
bawkami. Komitet urządzający prosi publiczność 
krakowską o dorzucenie fantów do tych koszy, że­
by dzieciaki miały większą uciechę. Łaskawie ofia­
rowane fanty nadsyłsć można pod adresem: p. K u­
likowska, P ijarska 3, I I I  p. od 11— 3 codziennie.

Egzamin dojrzałości w prywatnem gimnazynm 
żeńskiem imienia królowej Jadw igi w Krakowie 
(pałac Spiski) odbył się w pierwszych dniach b. r. 
Donieśliśmy już o tem I zamieściliśmy spis abitu- 
ryentek. Spis byt jednak niedokładny I zaw ierał 
kilka omyłek drukarskich. —  Dlatego powtarzamy 
kilka nazwisk. Egzamin dojrzałości, prócz już wy­
mienionych, zdałv: Bąkowska Mary a, Hablówna Ro­
mualda, Ktiźmiczówua Romualda, Kuźmiczówna Ste­
fania (z odznaczeniem), Malczewska Julia, Miesz- 
kowska Jan ina, Ungerówna M arta (z odznaczeniem). 
„  Zaginiony gobelin. Komunikują nam, że gobe­
lin, o którego zniknięciu z pracowni prof. Axento- 
wicza w akademii sztuk pięknych donosiliśmy przed 
kilkoma ; dniami, odnalazł się w samej akademii, 
gdzie przez pomyłkę był na Inne miejsce przonie- 
siony. W szelkie więc podniesione podejrzenia tem 
samem w zupełności upadają.

Mania wyławiania szpiegów. W  Nrze 511 
z dnia 6 listopada 1909 „Nowej Reformy* donie­
śliśmy, że policya krakowska wpadła na trop no ­
wej afery szpiegowskiej, której terenem  m iała być 
znaczna część naszego kraju, z głównem siedlis­
kiem w Krakowie. ' Podług zebranych przez nas  
podówczas informacyj, spravva ta  przedstaw iała się 
następująco:

Od dłuższego czasu zwrócili uwagę policyi dwaj 
mężczyźui, którzy ciągle wyjeżdżali za granicę, 
przebywając głównie w Zakopanem. Obu tych ludzi 
aresztowano w Zakopanem. Dyli nimi Ja n  Rabino- 
wicz, izraelita z W arszaw y I Józef Monasterski, 
30-letni przedsiębiorca techniczny, z Browarów pod 
Buczaczem. Obu aresztowano pod zarzntem  szpie­
gostwa politycznego i wojskowego, na rzecz sąsie­
dniego mocarstwa.

M ateryał dowodowy winy obu uwięzionych, ze­
brany przez policyę, miał być bardzo obfity. —  
W  związku z tą  sprawą aresztowano w Rzeszowie 
p. Hansmanówną, narzeczoną Rabinowicza.

Oo się stało z innymi z uwięzionych, nie wie­
my, ale wczoraj po południu zgłosił się do naszej 
redakeyi p. Józef M o n a s t e r s k i  i przedłożył 
nam urzędowe pismo sędziego śledczego, opatrzone 
w pięczęć z e. k. sądu krajowego karnego, stw ier­
dzające, że śledztwo wstępne co do jego osoby 
„zostaje z a n i e c h a n e  i z tego powodu żadnej 
nie ma podstawy do d a l s z e g o  j e g o  ś c i g a n i a  
s ą d o w e g o * .  •* .

O tym braku podstawy do dalszego „ścigania,, p. 
Monasterskiiego, dowiedział się sąd krajowy karny 
w Krakowie już po... s i e d m i u  m i e s i ą c a c h !  
Przez 7 miesięoy więziono niewinnie obywatela, 
p o z b a w i o n o  g o  w o l n o ś c i  i z r u j n o w a n o  
g o  m a t e r y a l n i e .

Czy kierownictwo sądu kraj. karnego zdaje so­
bie sprawę z takiego postępowania ?

Prawo jest po stronie sądu i obywatel pokrzyw­
dzony w ten sposób na czci, wolności i mieniu, 
nie ma żadnego regresu prawnego. Ale czy ocena 
doniosłości takiego postępowania i jogo następstw a 
nie powinny skłonić tych czynników moralnych,

poleca po umiarkowanych cenach

które ponad martwym a tak  okrutnym paragrafom  
stoją, d o w g l ą d n i ę e i a  w tego rodzaju sprawy 
i zabezpieczenia obywateli przed katastrofam i tego 
rodzaju, jak  ta, która spotkała p. Monasterskiego ? 1

W  Radzie państw a powinna ta  spraw a być po­
ruszoną, m inister sprawiedliwości powinien pocią­
gnięty być do odpowiedzialności. *** *

Pojmujemy, że władze bezpieczeństwa publiczne­
go czuwać powinny nad wyławianiem szpiegów. —  
Obecnie atoli poczucie tego obowiązku wchodzi w 
stadyum chorobliwej manii, zagrażającej osobistej 
wolności najspokojniejszego obywatela. Nie pierw ­
szy to wypadek pomyłki, której ofiarą padł nie w in- 
winny człowiek. ,  * -

Dochodzi przecież do tego, że w Krakowie nie­
bezpieczną je s t rzeczą na ulicy lub placu publicz­
nym czynić zapiski w notatniku. P rzed paru dnia­
mi za taką czynność aresztować chciał żołnierz po­
licyjny jednego z komisarzów obwodowych miej­
skich, który spełniał obowiązek swego urzędu.

Rzecz byłaby śmieszną, gdyby nie była wprost 
niebezpieczną i grożaą dla społeczeństwa.

Zamach samobójczy. Dziś rano około godziny 
7 zawezwano pogotowio ratunkowe na Krowodrzę, 
gdzie w domu pod 1. 200  20-letni pomocnik dru­
karski Józef E. ta rgnął się na życie, zażywając 
znaczną ilość mięszaniny kwasu octowego. Despe­
ra ta  po udzieleniu mu pierwszej pomocy przewiozło 
pogotowie w stanie budzącym obawy do szpitala 
św. Łazarza. Przyczyną zamachu samobójczego ma 
być nieszczęśliwa miłość.

Z Podgórza. Związek sportowy „Polonia**, przed 
niedawnym czasem w naszem mieście założony, 
zaczyna z dniem każdym coraz więcej zyskiwać 
sobie zwolenników, głównie z pomiędzy akademi­
ckiej i gimnazyalnej młodzieży. Już  obecnie istnieją 
trzy drużyny: akademicka footballowa, pływacka i 
lekkiej atletyki; druga footballowa gimnazyalna 
złożoną zostanie w najbliższym czasie. W  ponie­
działek 6 b. m. odbyło się drugie walne zgroma­
dzenie. Przewodniczył p. W ittek, sekretarzem  obra­
ny został p. E. Pfeffer. Między innemi postano­
wiono wziąć czynny udział w festynie, urządza­
nym 19 b. m. przoz „Czytelnię akademicką* w 
Podgórzu. Program  festynu w..bogaci nasza dru­
żyna t. zw. pentatlonem, t. j. ćwiczeniami z lek­
kiej atletyki. Związek zaprasza wszystkich miło­
śników sporta z Krakowa i Podgórza do współza­
wodnictwa: zostaną rozdano trzy  nagrody.

W  razie dalszego zgłaszania się amatorów roz­
szerzy Związek swą działalność również i na inne 
gałęzie zabaw i ćwiczeń fizycznych, przedewszyst- 
kiem zaś na tennis, jako jeden z najzdrowotniej- 
szych sportów. Mamy nadzieję, że żywy obecnie 
ruch sportowy, jako też nadzwyczaj nisko obli­
czono wkładki (50  hal. wpisowe i 20  hal. mie­
sięcznie) wnet umożliwią Związkowi przystąpienie 
do urzeczywistnienia i tego zadania.

*Ł krafu.
Żywiec, 6 czerwca. Ubiegłej niedzieli (29  maja) 

odbyło się w Żywcu poświęcenie kam ienia węgiel­
nego pod pomnik grunwaldzki, którego odsłonięcie 
nastąpi 27 czerwca. Poświęcenia dokonał miejsco 
wy proboszcz, ks. Ja n  Satke, który w gorących —  
duchem patryotycznym przejętych słowach, wskazał 
na doniosłe znaczenie pomnika w mieście kresowem. 
Imieniem komitetu grunwaldzkiego przemówił na­
czelnik stacyi, p. Mokrański. Uroczystość zgroma­
dziła nieprzebrane tłumy publiczności miejscowej i 
okolicznej, k tóra złożyła w ton sposób dowód, że 
tendenoye komitetu znajdują głośny oddźwięk w ich 
sercach. Źa tych i; owych brakło, których chętnie 
byłoby się widziało tam, gdzie stany i zawody speł­
niały swój obywatelski obowiązek, to zapewne nie 
z obojętności dla sprawy, lecz przypadkowo. Z uzna­
niem zaś podnieść należy, że wśród przybyłych wi­
działo się p. dra Brodera, przełożonego gminy wy­
znaniowej w Zabłociu, gdzie niemiecka część lu­
dności, sprawie pomnika zapewne nie bardzo przy­
chylna, mogłaby i na resztę mieszkańców chcieć 
wpływać w pożądanym dla siebie kierunku. Datki 
przy podpisania aktu fundacyjnego przyniosły na 
mały Żywiec bardzo wysoką sumę 550 kor.; znak, 
że publiczność przed ofiarami się nie cofa —  aby 
dźwignąć w górę ten znak poczucia narodowego w 
powiecie. Od profesora uniwersytetu, dra Miodoń­
skiego, i księdza infułata Kalczyńskiego, pochodzą­
cych z Żywca, nadeszły gratulacyjne telegramy.

Zakopane, 7 czerwca. Starostwo nowotarskie 
odrzuciło protesty przeciwko wyborowi p. Józefa 
Ourusia naczelnikiem gminy i  p. W ojciecha Roja 
zastępcą naczelnika.

L i c z b a  g o ś c i ,  którzy bawili, względnie ba­
wią w Zakopanem od 1 stycznia 1910 r. wynosi 
2498 osób t. j. o 542 osób więcej, niż w roku 
zeszłym o tym samym czasie.

Składnica pocztowa. Dyrekcya poczt ogłasza: 
Z dniem 16 czerwca zaprowadza się w P iotrow i­
cach (Wadowice), należących do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Przeciszowie, przeniesionego 
równocześnie z okręgu doręczeń urzędu w Przeci­
szowie do urzędu w Zatorze, składnicę pocztową ze 
zwykłym zakresem czynności. Składnica ta  połą­
czoną będzie z urzędem pocztowym w Zatorze za- 
pomocą sześcio-razowego posłańca pieszego.

Aresztowanie. Z Przem yśla donoszą: Żandnr- 
merya aresztow ała w niedzielę w okolicy wioski 
Prałkowiee dwóch podejrzanych jegomościów, którzy 
badali okolicę, wojskowe budynki i zachowywali 
się nader tajemniczo. Aresztowani podali swe 
nazwiska. Jeden nazywa się W rona, drugi Feliks 
Stieber. Odstawiono ich w wielkiej tajem nicy do 
tut. sądu. W ładze przypuszczają, że podobne 
nazwiska są zmyślone. Ozy to są szpiedzy „jednego 
z zaprzyjaźnionych państw*, czy też Bogu ducha 
winni „turyści* —  śledztwo wykaże. Na razie 
wszystko osłonięte wielką tajemnicą.

Prawo publiczności. „W ien. Z tg .“ ogłasza: 
M inister oświaty udzielił pierwszej k lasie pryw at­
nego gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
Tow arzystwa szkoły średniej w Horodence prawa 
publiczności na r. 1909/10.

Sambor, 6 czerwca. '( Z  Rady miejskiej). Na o- 
statni6m posiedzeniu Rady miojskiej zawiadomił 
Radę burm istrz dr Steuerman, że przedłożył nowe­
mu komendantowi korpusu, przy Bposobności pobytu 
jego w Samborze, prośbę o powiększenie załogi 
wojskowej i otrzym ał zapewnienie życzliwego tra ­
ktowania, te j sprawy z jego strony, wobec czego 
wniósł stosowne podania do m inisterstw a wojny i 
obrony krajowej.

Na koszta obchodu gruuwaldzkiego w Krakowie 
uchwaliła rada gminna tu te jsza przesłać zasiłek 
w kwocie 200  K.

Gwożdzśac, 4= czerwca. W dniu 22 m aja uczci­
ło miasteczko naszd uroczystym obchodem rocznicę 
konstytucyi 3 maja. Po nabożeństwie solennem, 
odprawionem przez 0 0 . Bernardynów, odbył się 
uroczysty pochód do Sokoła, gdzie w kilku słowach 
do zgromadzonej nader licznie in te ligencji i wło­

ścian przemówił sybirak, druh-prezes tut. Sokołi 
dr Morawski, poczem amatorzy odegrali scenę „B ar­
tosz Głowacki** z „Kościuszki pod Racławicami*. 
Wieczorem ludność tłum nie pospieszyła do Sokoła, 
gdzie dawano „Okopy na Pradze** i „Chłopów ary­
stokratów*. Doskonała gra amatorów, pp. Ogiff, 
Leszczyń., Pach., Murk., Pach., Stank., Plisz., zy­
skała ogólny poklask. Dochód w połowie przezna­
czył Sokół na T. S. L.
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Paiatynat ceaars’:! w Poznaniu. Pod tym ty- 
tułem zamieściły hakaty styczno „D anziger Neueste 
Nachrichten* artykuł, w którym omawiają sprawę 
przyszłego rezydowania księcia pruskiego w pałacu 
cesarskim w Poznaniu — księciem tym ma być dru­
gi z rzę iu  syn cesarza E iltel Fryderyk. —  Organ 
hakatystyczny uspakaja obawy, rzekomo budzące się 
w kołach pruskich co do ewentualnego stosunku te ­
go księcia do Polaków —  obawy, ażeby nie uległ 
wpływom szlachty polskiej, k tóra zapewne bywać 
będzie na jego dworze —  i zapewnia, że w P ru ­
sach tego rodzaju odrębna polityka książęca je st 
niemożliwa. —  Z drugiej znów strony „Danziger 
Neueste Nachrichten* budują złote mosty polskiej’ 
szlachcie, tw ierdząc, że może spokojnie bywać na 
dworze księcia, ponieważ rząd pruski nie uciska 
przecież Polaków dlatego, że są Polakami, lecz pra­
gnie tylko, ażeby byli „lojalnymi poddanymi P ras* . 
Miejmy nadzieję, że te  obawy hakatystów okażą się 
rzeczywiście płonnemi, że w nowym pałac a cesar­
skim w Poznaniu noga polska nie postanie.

Szary fez . Jak  wiadomo, zostały w całej armii 
austro-węgierskiej, z wyjątkiem konnicy, zaprowa­
dzone mundury szare, jako najmniej widoczne z pe­
wnego oddalenia. Tylko piechota bośniacka i her- 
cegowińska ma dotąd czerwone fezy, które naw et, 
z wielkiej odległości' zdradzają obecność oddziału 
wojskowego. —  Podczas niepokojów okupacyjnych 
ubiegłego roku, gdy piechota bośniacka pełniła służ 
bę w tak  zwanych „oddziałach lotnych*, musiano 
osłaniać czerwone fezy szarą powłoką. To też obe­
cnie zaprowadzono dla bośniacko - hercegowińskich 
pułków piechoty i strzelców ftzy  szare, zaś czer­
wone, jako narodowe, pozostaną do parady. W  Tur- 
cyi zaprowadzono zam iast fezów czerwonych, fezy 
o barwie „khaki* —  to je st blado-żółtej.

K atastrofa automeb iow a. Podczas wyścigów 
automobilowych imienia ks. H enryka pruskiego wy­
darzyła się fata lna katastrofa. Z koła autom obile 
n r 57 spadła obręcz, a ponieważ kierownik s trac ił, 
władzę nad sterem, automobil w pędzie uderzył o 
drzewo i zupełnie się roztrzaskał. Z jadących osób 
dwie zabiły się, a jedna odniosła ciężkie rany. 
Automobil rozstrzaskał się na drobne kawałki.

Rozprawa przeciw Schonebeckowej, jak z Bei
lina telegrafują, toczyła się wczoraj w dalszym 
ciągu. Publiczność, zebrana licznie przed gmachem 
sądowym, urządziła przeciw niej w r o g ą  demon 
stracyę.

W czasie rozprawy stwierdzono, że Schonebeeko* 
wa, w czasie gdy mąż wyjeżdżał z domu, wywie­
szała chorągiewkę, co było znakiem dla je j przy­
jaciół. Stwierdzono też, że Scbouebeckowa c h c i a ­
ł a  r a z  o t r u ć  s w e g o  m ę ż a ,  zamach ten jednak 
nie udał się. Oskarżona zaprzecza tumu.

Bankier przeciwko ministrowi. W śród człon­
ków pruskiej Izby panów powstała przed kilku 
dniami ogromna konaternacya, - połączona z rnoral- 
nem oburzeniem, gdy należący do Izby bankier, 
dyrektor „Deutsche Bank* Gewinner, na pełnetn' 
posiedzeniu potidał gospodarkę obecnego pruskiego 
m inistra finansów Rbeinbabena miażdżącej krytyce. 
Gwinner wykazał, że m inister nie ma pojęcia o' 
dziedzinie, k tórą adm inistruje, że zawsze myli się 
co do konjunktur i wskutek tego każdą państwową 
pożyczkę zaciąga w najniewłaściwszej chwili i w 
najm niej odpowiedniej formie, co znów wyrządza 
państwu znaczne szkody i obniża powagę P rus. 
„Do wszystkiego —  wołał prawdomówny bankier —  
potrzeba talontu, do pożyczania zaś wprost geniu­
szu, a i tego geniuszu p. Rheinbaben niema*. 
Faktem  jest, że pruskie papiery państwowe mimo 
pewności, jaką dają, stoją bardzo nisko w kursje, 
rząd  pruski zwykle zaś zakapuje n. p. szyny d la ' 
kolei żelaznych na la t kilka o 20  marek na topie 
drożej, niż prywatni nabywcy. P ruska Izba panów 
stanęła mimo to po stronie m inistra, który jako 
wielki reakeyonista jest naw et kandydatem na 
przyszłego kauelerza. Już  to W ilhelm I I  nie ma 
szczęśliwej ręki w wyborze swoich ministrów.

Uczgny Indyanin  przebywa od kilku dui w Ber­
linie, a prasa tu tejsza zajmuje się nim żywo. Ia«, 
dyanin ów jest naczelnikiem plemienia Mobaw, ma­
jącego swoje siedziby w dystrykcie Ontario w K a­
nadzie, i nazywa się John O jijatekba Brant-Seró. 
Przybył do Niemiec, ażeby rozszerzać autentyczne 
wiadomości o swoich ziomkach i w tym  celu na­
wiązał stosunki z uczonymi i zakładami naukowe’ 
mi. W ygłosił w Dreźnie wykład dla członków tam ­
tejszego Tow arzystwa geograficznego, a w B erlinie 
będzie mieć odczyt w Towarzystwio antropo’ogięź- 
oem. W  rozmowie ze współpracownikiem „Lokal- 
Anzeigera* w Berlinie, podał Brand-Sero liczbę' 
swoich ziomków na 30.000. „Nazywano nas dzi­
kimi —  mówił z uśmiechem —  ale nie zasłużyliśmy 
ua to, chociaż nie przeczę, że postępowanie białych 
mogło , nas nieraz uczynić dzikimi. Mamy swoją 
własną, wcale wysoką kulturę. Nie znamy praw ie 
chorób, podobnie jak  ubóstwa. Żaden z nas nie wy­
nosi się kosztem drugiego, szanujemy kobiety wię­
cej niż wy, żyjemy wszyscy w zgodzie. Trudnim y 
się rolnictwem i nie znamy waszej denerw ującej 
pogoni za złotem. To też żyjemy przeciętnie 75 lat, 
a wiblu dochodzi do 100 la t życia.

- Międzynarodowa konfereneya seronautyczna
odbędzie się wkrótce w Paryżu. W ypracowany przez 
francuskich rzeczoznawców program obrad obejmuje 
następujące sprawy: międzynarodowa identyfikacja 
statków powietrznych; środki bezpieczeństwa dla 
mieszkańców i awiatyków; sprawy cła; sprawy woj­
skowe i ochrona przeciwko szpiegowstwu.

Gyklcil. Z  Rzymu telegrafują: W  Sardynii sza­
lał wczoraj c y k l o n ,  który wyrządził wielkie szko­
dy. W iele osób zginęło. ,
-  Nadto telegrafują z Rzymu: Cyklon jak i wczoraj 

B za la ł w Sardynii wyrządził szkodę na 10 milio­
nów lirów.

Aresztowanie anarchistów. Z Saragossy donn? 
szą: Z powodu wykrycia pism anarchistycznych w 
szkole Puebla dwaj nauczycielele zostali a resz to -’ 
wani. Około 200  chłopów urządziło onegdaj we. 
wsi Puebla demonstracyę przeciw tym nauczycie­
lom.

H oi03kop d la  króla Jerzego. Pewien amery­
kański astrolog ogłosił następujący horoskop o pa­
nowaniu obecnego króla angielskiego Jerzego. —  
W edle tej przepowiedni król Jerzy  V będzie żyć, 
jeszcze tylko 6 i pół ioku, a w pierwszych pięcia 
latach zajdą bardzo dia Anglii niepomyślne wypą. 
dki. W drugim roku panowania króla Jerzego^w y-

Stefan Porębski
Krakówa  is «  m
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buchną rozruchy i powstania w koloniach, zwła­
szcza w Indyach. W trzecim roku Anglia będzie 
wieść wojnę z pewnem mocarstwem europojskiem, 
a z wojny tej wyjdzie bardzo osłabiona i będzie 
musiała zgodzić się na liczne ustępstwa. Egipt, 
przysporzy Anglikom wielo kłopotów, ale nie 
oderwie się od nich, lecz nastąpi to za czasów na­
stępcy obecnego króla. Anglia mnsi przygotować 
się do zmiany konstytucyi. A rystokracya straci 
dnżo przywilejów, a w trzecim rokn panowania 
Jerzego V wybuchną na dworze spory. Prócz tego 
panować będzie w Anglii drożyzna.

Jak  widzimy, horoskop ów jest wcale niewesoły. 
Ale ponieważ chodzi tylko o 6 i pół roku, więc 
łatwo można będzie skontrolować trafność przepo­
wiedni.

Zmarli.
Samuel P r a e t z e l ,  znany 1 ceniony w Krako­

wie kupiec, zmarł wczoraj. Pogrzeb we czwartek 
) g. 12 w południe.

IV Samborze umarł Antoni S k r z y c k i ,  sekre­
tarz dyrekcyi skarbu, przeżywszy la t 50: Mary a 
f i t z y k o w a ,  nauczycielka prywatna, przeżywszy 
lat, 64; W ładysław  Z m o r a ,  abituryent semiuaryal- 
*y, przeżywszy la t 21.

Bar Grjnwaldzki. Do adm inistracyi „Nowej Re­
formy “ nadesłali:

Poiacy z kolonii Rakowac i Dubrawa w Bośni 
ę kor. 20 hal.; Stowarzyszenie „Opatrzność"* w Mi 
.ówce 7 kor.; Anna F aite r 11 kor. z okazyi przed- 
rtawieuia- amatorskiego; dzieci członków Koła im. 
,Królowej Jadw ig i1* złożyły po wieczorku 3 maja 
1 kor. 30 hal.

Wydawnictwo Księgi adresowej siół. m. Lwo­
wa zwraca się z uprzejmą prośbą do przemysłow­
ców i wtaścicii-li fabryk w kraju, aby we własnym 
.mteiesio łaskawie podali adresy swych firm celem 
bezpłatnego zamieszczenia w roczniku XV Księgi 
4 liesowej na rok 1911, najdogodniej korespondentką 
pod adresem: Wydawnictwo Księgi adresowej, P r. 
keichman, Lwów, u). G rottgera 3.

Mianowania i przeniesienia. M inister robót publicznych 
Jadał Józefowi Czajkowskiemu, nauczycielowi szkoły 
irzemyslj erzewnego w Kołomyi, ty tu ł profesora.

ltada szkolna krajowa zamianowała Z. Taubesa zast, 
b.iuczyciela w girnn. V li we Lwowie; zamianowała w 
szl:ełj;h ludowych; W ład. Glińskiego n. 5 ki. szkoły 
w Łańcucie, 1L ii . Łubiankę 4 ki. w Spytkowicach, St. 
Markiewicza i J . Alarkiewiczównę 4 kl. szkoły w łirze- 
z uuch, St. Ko.4c:ńs!:ą 4 kl. w Trzebini, .1. łlajorównę i 
J . Gaiuzerównę n. <1 kl. szkoły połączonej z wydziałową 
<v Żywcu, W. Capiego n. w Kiżniowie; nauczycielami 
l ic i.  szkół 2 k l . : Ł. Dzikowskiego w Dachnowie, Grz. 
Kttuziciskiego w Rogoźnie, J. Stachnika w Ociece. Nau- 
e..yccl.iini i nauczycielkami szkół 2 j 1.: K. Richterów- 
Łę w ."okclowie, A. Szandrowssą w Żurowej, J. Czorny- 
tza w liruszowie, S. Kulińską w Skcmielaio Białej, J. 
Llwera w Złotnikach, P. Mussymczut a w Eurdiakow- 
eai-h, L. Królickiejro w Ochotnicy „na Jam nem", M. Gu- 
łewską w Wołcgbjgu, J. Stachnikową w Ociece; nau- 
czycicluini szkół 1 k l,: J. Buławę w Rewii Wielkiej, J. 
R itczaka  w Homrzyskacb. Rada szkolna przeulosła L. 
Frankowską z llusiatyua do Tyśmienioj', W. Siarczyu- 
s ą z Ltasiowej V\'oli do Ludwikówki, D. Hrycana z 
fcarnek Średnich do Siasiowej Woii.
- Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kancelistę 
Adama dc V'ille z .Niska do Tarnobrzega.

Z kalendarza. We środę 8 czerwca: Medarda i W il­
helma bbww.; wo czwartek 9 czerwca: Felicyana M. 
i Pelagii pm.; w piątek 10 czeiwca: Małgorzaty k. i 
Amancyusza.

V, stiiód sioiica dnia 9 czerwca o godzinio 3 m. 83, 
zachód o godzinie 7 min. 44; dłngość dnia godzin 16 
min, 11.

n  /  krakowskiego ebssrwatoryum. — Dnia 7 czeiwca 
termometr doszedł od +  160  do 4- 27-4 U.; Oarometr 
szedł w górę.

L-nia 8 czerwca o godz. 7 rano stan  barometru 743-4 
m ir., termometru 11P3 O.; w iatr północno-wschodni, 

.tepertuar Teatru miejsidego w Krakowie.
We środę: „Tamten". (Występ Al. Zelwerowicza.)
We czwartek: „Cierpki owoc'. (Występ Al. Zelwero­

wicza.)
W piątek: „Pan JowieJski". (W ystęp Aleks. Zelwoio- 

wicza.)
R epertuar teatru  ludowego w parku 

krakowskim.
We środę: „Ułani księcia Józefa".
W o czwartek- „Ułani kięcia Józefa".
W piątek; „Ułani księcia Józefa".
W sobotę: „Rajucyki- 1 „Bęben".

Dział ekonomiczny.
* K urs  dla p rz e ró b k i-o w o c ó w  (dwutygodnio­

wy) odbędzie w stacyi doświadczalnej dla gorzel- 
nictw a i przemysłów pokrewnych, przy państwowej 
izkole przemysłowej w Krakowie, w dniach od 4 
do 16 lipca. Nauka obejmować będzie: 1. W ykła­
dy chemii stosowanej (do konserwowania owoców); 
2. W ykłady mikrobiologii ferm entacyjnej; 3. Zbie­
ranie, sortowanie, pakowanie, przechowy tranie owo­
ców; 4. W yrabianie marmolady, galaret, konserw, 
soków owocowych; 5. Wyrób win owocowych, na­
poi bezalkoholowych, wódek owocowych I octu; 6. 
Ćwiczenia w laboratoryum bakteryologiczuem; 8. 
P raktyczne roboty w stacyi owocowej; 9. W ycie­
czki do pobliskich zakładów, przerabiających owo­
ce. W  kursie uczestniczyć mogą zarówno mężczy­
źni, jak 1 kobiety. .. Oplata wynosi dla poddanych 
Eustryackich 10 koron, dla obcopoddanych 20 kor. 
W  wypadkach zaslngnjących na uwzględnienie 
mogą być poddani tu tejsi uwolnieni od połowy lub 
całej opłaty. Bliższych inform acji udziela kiero­
wnictwo stacyi doświadczalnej (Kraków, Gołębia 
1. 20 I  piętro. *

* P rc d u k c y a  so li. W  kw ietniu b. r. wynosiła 
produkcja soli w naszym kraju  118.623, sprzedaż 
116.609 cetnarów metrycznych. W  tym samym 
miesiącu roku ubiegłego produkcja soli wynosiła 
142.726, sprzedaż soli 100.472 cetnarów metrycz­
nych. Okazuje się zatem więcej sprzedaży soli o 
14.137, a produkcji mniej o 24.103 cetnarów me­
trycznych. i
? * K ura ta p ic e rs k i W Yi/iedniu. C. k. urząd po­
pierania przemysłu w W iedniu urządza w r. b. 
7-tygodnlowy zawodowy kurs tapicerski. Podania 
celem przyjęcia wnosić mogą majstrowie i czelad­
nicy, którzy: 1) ukończyli 24  a nie przekroczyli 
45  roku życia; 2) w ładają na tyle językiem nie­
mieckim, aby zrozumieli wygłaszane w tym języku 
wykłady.

Petenci mogą się Btarać o stypendyum wynoszące 
20 kor. dla majstrów a 17 kor. dla czeladników 
i zwrot kosztów podróży I i i .  klasą pociągu osobo­
wego z miejsca zamieszkania do W iednia i z po­
wrotem. Bliższych informacyi udzieli Insty tu t po­
pierania rękodzieł w godz. urzęd. od 9 do 12 i od 
4  do 7. Kraków, Franciszkańska L. 14.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 7 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
ogategj 116, cieląt 271, owiec i kóz 6, nierogacizny 

954- razem t>47 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od — do — , woły 
—•— do —'—, krowy od 60'— do -66—, jalownik od 
—•— Co —•—, oielęta od —*— do — , nieiogaoiznę

tuczną od 0—•— do 0 —•— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
156-— do 164"—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztakę: buhaje od TJO-— do 230-—, woły z pa3zy od 
200*— do 320-—, krowy od 110"— do S80"—, jałówki od 
8 L — do 200"—, cielęta od 14"— do 70"—, owce i kozy 
od —•— do —■—.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumoyę 458 sztuk, na konsuincyę innych gmin 
kraju 15 9, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów, Kraków, 7 czerwca. Płacono za 

100 kiiogr.: Pszenica biała —•— do —.—, czerwona 
i żółta 20-50 do 21-20, węgierska —•— do —•— ; żyto 
krajowe 14'— do 16"—, węgierskie —•— do —"— ; ję­
czmień na rrupy 13"80 do 14'30, browarny — do —•— ; 
na paszę — — do —"— ; owies z opłatą akcyzową —•— 
uo —'— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 15-50 do 
16 50; proco od — do —*— ; jagły —■— do —•— ; ta ­
tarka 14"40 dc 15*— ; kukntydza 14"40 do 17-20; groch 
22"- do 27"— ; fasola 25"— do 44 '— ; wyka 14-50 do 
16"— ; rzepak zimowy —•— do —■— ; kminek krajowy 
—"— do —"—. holenderski 78"— do 82; koniczyna na­
sienna czerwona O—•— do 0 —■— biała —&•— do —0"— ; 
tymotka —•— do —•— ; esparsetta —"— do —•— ; so 
czewica 24 — do 28-— ; słoma 5-20 do 6"— ; siauo 6'40 
do 8"— ; koniczyna pastewna 8"80 do 10"— ; ziemniaki 
4"— do 4 '80; ja ja  za kopę 2"80 do 3"40; masło za 1 kg 
2"— do 2‘żO; ser za 1 kg —'64 do —"72; mloko zbie­
rane za 1 litr  —"10 do —"12, mleko niezbierano —-16 
do —"-0; spirytus na 95° za 1 kl. — do 210; oko­
wita na 75° Tralosa —•— do 170-—.

Związek gal. kmisyonerówando hlu nierogacizny. Wie 
deń (St. Marx), 7 czerwca. — Na dzisiejszym targu nie 
rogacizny było ogółem 13-537 sztuk, w ozem bagonów 
76s9, młodych 5526, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 30o sztuk. Gena za bagony 112 do 133, za młode 
112 do 136, fukel 0— do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich było około 3712 s/.tuk, cena 112—132 
wyjątkowo 134,

fcŁ x » y o lQ ls£ Ł , K r z y s z  t of o ry  
& £ a ? » .Ł c £ łw . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomieśięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Emmika lwowska*
L t v ó i v ,  8 czerwca.

Metropolita k9. Szeptycki przeziębił się pod­
czas wizytacyi dekanatu strzełiskiego i od kilku 
dni leży chory w Dziewiętnikach. pod opieką tam ­
tejszego lekarza okręgowego.

Zjazd koleżeński. Ze Lwowa piszą nam: Ucznio­
wie tutejszego gimnazyum bernardyńskiego, którzy 
w r. 1880 zdawali w tym zakładzie naukowym 
maturę, zjechali się po latach 30, ażehy odświeżyć 
wspomnienia pierwszej młodości swojej, góruyca 
myśli i serdecznych uniesień. Z 33 uczniów IV gi- 
mnazyum, ówczesnej V III kl. pozostało przy życiu 
25, z tych na zjazd przybyło 17, niektórzy z ro­
dzinami, otoczeni dorosłemi dziećmi. Z profesorów 
ówczesnych przybyli ks. p rała t Lenkiewicz, prof. dr 
Kruczkiewiez i em. dyrektor S tanisław  Biesiadzki. 
Nabożeństwo na in tenc ję  dawniejszych uczniów 
odprawił u 0 0 . Bernardynów ks. p ra ła t Lenkie­
wicz, a po odczytaniu, w klasie starego zakładu 
naukowego, katalogu przez gospodarza klasy pref. 
Kruczkiewicza, przemówił imieniem kolegów Juliusz 
Bielski, wyrażając hołd profesorom za ich trudy 
okoto wychowania. Nie były one bezowocne albo­
wiem wszyscy ówcześni ósmacy a dzisiejsi jubilaci, 
na dzielnych wyszli ludzi i zajm ują w społeczeń­
stwie poważne stanowiska. Odpowiedział na kraso­
mówcze słowa hr. Bielskiego, ks. p ra ła t Lenkie­
wicz, życząc „młodzieży “ anożywania przez długie 
la ta  owoców swojej pracy. Fotografią wspólną u- 
pamiętniono niezwykłe zebranie, zakończył zaś zjazd 
bankiet w hotelu Żorża, na którym postanowiono 
zearać się znowu za la t dziewięć, ustanaw iając ko­
m itet zjazdowy, złożony z pp. prof. nniw. dr K al­
lenbacha, St. rady pocztowego Szeligowskiego i dr 
med. Bron. Skałkowskiego.

Repertoar teatru  lwowskiego.
We czwartek: „W alc miłości".

B«immEŁamagaaja8«a BuwiWMHus m u .m ą

iiaimaiti arijslira, k m  i litaHie.
— 0 Ś. p. Karyanie Gawalewiczu bardzo sym­

patyczne wspomnienie zamieszcza w feletonie gaze­
ty „Union11 w Pradze p. Jarosław  Kamper, naw ią­
zując do osobistych stosunków ze zmarłym pisarzem 
podczas gościny literatów  czeskich we Lwowie w 
dniu 31 -października z. r.

— Nowe książki:
Ign. C h r z a n o w s k i :  O literaturze polskiej,— 

W ykład wstępny, wygłoszony w uniwersytecie Jar 
giellońsUin 30 maja 1910 r. Kraków. K sięgarnia 
Spółki wydawniczej. Nakładem autora.

W ładysław J a n o w s k i :  Współczesne metody 
badania serca. W arszawa, 1910. Nakładem Tow. 
naukowego warszawskiego.

W acław N a ł k o w s k i :  Geografia ogólna, astro­
nomiczna, fizyczna i antropologiczna. Kraków. N a­
kładem Towarzystwa wyd. encyklopedyi ludowej. 
1910. *

Jan ina P e ł e ń s k a :  N a falach życia. Przem yśl. 
1910. Nakładem księgarni A. Jnszyńskiego.

Kazimierz K o s i ń s k i :  Śmierć. Poezye. Kraków, 
1910. Gebethner i Ska.

Cecylia W a l e w s k a :  Ja k  liść oderwany od 
drzewa. Powieść współczesna. W arszawa. („Biblio­
teka dzieł wyborowych"). 40  kop.

T. J . C h o i ń s k i :  O statni Rzymianie. Powieść 
z czasów Teodozyusza Wielkiego. Tomów 2. („B i­
blioteka dzieł wyborowych"). 5

waana

Wybory a  gminach podmiejskich.
Wybory z krakowskich gmin podmiejskich do 

Rady miasta Krakowa z o s t a ł y  j u ż  r o z p i ­
s a n e  i o d b ę d ą  s i ę  w d n i a c h  15 i 16 
c z e r w c a .

W dniu 15 c z e r w c a  odbędą się wybory 
dla okręgów: Zakrzówek, Dębniki, Półwsie Zwie­
rzynieckie, Zwierzyniec i Czarna W ieś; 16 
c z e r w c a  z okręgów Nowa Wieś Narodowa, 
Łobzów, Krowodrza obwód I  i II, część P rąd ­
nika Czerwonego i Olszy, oraz część Prądnika 
Białego (Warszawskie), tudzież Grzegórzki.

Wybory odbywać się będą w godzinach od 
9 do 1 przed południem i od 3 do 5 po połu­
dniu w g m a c h u  g ł ó w n y m  m a g i s t r a t u ,  
w lokalach szczegółowo oznaczonych na afi­
szach. ^

A więc Rada miasta Krakowa uzupełni się 
niebawem przedstawicielami tych gmin pod­
miejskich, które wraz ze starem środowiskiem 
wytworzyć mają jednę organiczną całość, nową 
gminę miejską zwiększonego Krakowa.

Nie krępując wolności opinii wyborców, wy­
razić jedynie musimy nadzieję, że hasłem w y 
borczem w tych nowych dzielnicach Krakowa 
będzie poczucie wspólności interesów ekonomi 
cznych i kulturalnych ze „starym" Krakowem, 
z którym faktycznie łączyła zawsze te dzielni­
ce wspólna dola i wspólna historya. Ze względn 
na tę przeszłość mamy podstawę do przypu­
szczenia, że wszelaki partykularyzm, że wyo­
drębnianie lokalnych interesów od środowiska 
miejskiego, zrozumiane będą przez wyborców 
tych nowych dzielnic, jako b ł ę d n e  p o j m o ­
w a n i e  r z e c z y ,  nie dające się pogodzić zza  
daniem przyszłych radców miejskich, mających 
z dotychczasowymi utworzyć jednę reprezenta- 
cyę całej gminy.

Nie wątpimy też, że nowi radcy miejscy za­
silą żywioł demokratyczny w Radzie miejskiej 
i ułatwią jej spełnienie ważnych zadań, jakie 
wytworzyło zwiększenie okręgu miejskiego.

Wedle listy urzędowej poszczególne okręgi 
(11 ) mają następującą liczbę wyborców: Za­
krzówek 82, Dębniki 193, Półwsie 175, Zwie­
rzyniec 177, Czarna Wieś 244, Nowa Wieś 170. 
Łobzów 44, Krowodrza I 106, Krowodrza II 
144, W arszawskie 100, Grzegórzki 168.

Poniżej podajemy lisrę osób, uważanych za 
kandydatów na radców miejskich z nowych 
gmin podmiejskich: *

Z a k r z ó w e k  — p. C z u b r y t .
D ę b n i k i  — pp. J an  P a j ą k ,  adjunkt ko­

lejowy; W acław K r z e p o w s k i ,  inżynier; Jó­
zef K r z e s z ,  artysta malarz.

P ó ł w s i e  Z w i e r z y n i e c k i e  — p. D u ­
de k .

Z w i e r z y n i e c  — p. W i l c z y ń s k i .
C z a r n a  W i e ś  — p. Franciszek M i s i o -  

r o w s k i ,  ślusarz.
N o w a  W i e ś  — P iotr R o s ó ł ,  b. naczelnik 

gminy; dr Karol K r  z e t  u s k i, urzędnik Banku 
hipotecznego.

Ł o b z ó w  — p. Ludwik L a z a r ,  właściciel 
realności i kupiec.

K r o w o d r z a  I  —  pp. Stanisław G u z i k ó w -  
s k i ;  P.  S t ą c z e k .

K r o w o d r z a  I I  — pp. Ignacy Z b r o j a ;  
Andrzej K a w a l e c .

W a r s z a w s k i e  — pp. A rtur R o m a n o w ­
s k i ,  technik, profesor szkoły przemysłowej; 
Ja n  K a s p r z y k ,  woźny kolejowy i właściciel 
realności.

G r z e g ó r z k i  — pp. Rudolf P e t e r s e i m ,  
właściciel fabryki; Władysław M e r e s i ń s k i ,  
stolarz; Woźniakowski.

P o iif i ig  & neksyKu.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 8 czerwca.)

Veracruz. Powstańcy, na których czele stoi 
indyjski szczep Maja, zaatakowali kilka miast. 
Liczbę powstańców, którzy zaatakowali Valla- 
dolid, podają na 5.000. S z e f  p o l i c y i  i u r z ę ­
d n i c y  z o s t a l i  z a b i c i ,  a r s e n a ł  s p l ą ­
d r o w a n y ;  powstańcy zniszczyli też połącze­
nia kolejowe i telegraficzne.

Nowy iork. Według doniesienia „N. J . Sun." 
z Nerida, liczba ż o ł n i e r z y  i M e k s y k a ń -  
c z y k ó w ,  zabitych przez indyjskich powstań­
ców, w y n o s i  600.

1*1 M l.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 8 czerwca.)

Potenza. Dom włościański w pobliżu San Fele, 
który wykazywał już rysy, z a w a l i ł  s ię p rz y -  
czem zginęły 2 kobiety • i 4 dzieci, a 5 osób 
odniosło lekkie ranny. Z pod gruzów wydobyto 
już zwłoki.

Rzym. W czasie trzęsienia ziemi w C a l i  t r i  
zginęło, jak dotąd stwierdzono, 40 osób.

Rzym. Prezydent ministrów Luzzati przedło­
żył Izbie deputowanych ustawę zapomogową, 
żądającą kredytu 200.000 lirów dla dotkniętych 
t r z ę s i e n i e m  z i e mi .

Rzym. Papież na wiadomość o trzęsieniu zie­
mi, która wywarła na nim bolesne wrażenie, 
polecił telegraficznie władzom kościelnym, aby 
niosły pomoc dotkniętym katastrofą.

Z MstryS i i i i ie r .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 8 czerwca.)

O s lz n a c E s n lc  m i a t a i r a  w o ja y .
Wiedeń. Cesarz nadał ministrowi wojny ge­

nerałowi piechoty S c h d n a i c h o w i  wielki 
krzyż orderu Stefana.

Przed otwarciem Sef^u węgierskiego.
Budapeszt. Z różnych enuncyacyj przywódców 

opozycji zdaje się wynikać, że opozycya na ra­
zie z a n i e c h a  o b s t r u k c y i  t e c h n i c z n e j  
w Sejmie węgierskim. Hr. Apponyi oświadczył, 
że opozycya przystąpi do n a j o s t r z e j s z e j  
w a l k i  dopiero wtedy, gdy rząd przyjdzie z no-
weini żądaniami wojskowemi.

* -
Cesarz ca otwarcia Sofom.

Budapeszt. Dnia 25 b. m. przybędzie tn na 
otwarcie Sejmu c e s a r z  i uda się stąd wprost 
do Ischlu na lato, nie zatrzymując się w Wiedniu.

Samobójstwo £usiba?
Budapeszt. Wczoraj wieczorem krążyła w mie­

ście pogłoska o s a m o b ó j s t w i e  J u s t h a .  — 
Pogłoska ta  okazała się n i e p r a w d z i w ą .

Bząd węgierski przeciw Kiesncons.
Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych 

wszystkim już wydanym i jeszcze mającym być 
wydanemi drakom i markom dobroczynnym 
związku dla utrzymania niemieckości na Wę­
grzech, o d e b r a ł  d e b i t  p o c z t o w y .

> Sejm chorwacki.
Sarajewo. Sejm bośniacki, który się zbiera 

15 b. m., obradować będzie przez miesiąc. Pre- 
zydyum Sejmu będzie miało prawdopodobnie na­
stępujący skład: Prezydent mahometanin Alibeg 
F  i r  d u z, pierwszym wiceprezynentem Serb II a-

d ż i  D a m i a n o w i e  z; drugim wiceprezydentem 
Chorwat dr Mikołaj M a n d i c z.

fóowo królestwo,
Sarajewo. Pogłoski o ogłoszeniu Bośni i Her­

cegowiny królestwem, u t r z y m u j ą  s i ę  d a ­
le j .

M iń  1 Ml A
M B C i  „ M  Reforif

z d n ia  8 czerwca.

Odrscaeaie losu Sep] silna,
Friedrichshofen. Hr. Zeppelin oświadcza, że 

bezwarunkowo urządzi w j e s i e n i  lot do Wie­
dnia, skoro tylko cesarz Franciszek Józef wró­
ci tam z Ischln.

W  kołach fachowych jednak wyrażają p o ­
w a ż n e  w ą t p l i w o ś c i  co do tej podróży i 
wątpią, czy wzlot ten przyjdzie wogóle do sku­
tku. Wielkość balonu, który ma 144 metry dłu­
gości, i trudna m anipulacja aparatem, c z y n i ą  
w ą t p l i w ą  p o d r ó ż  n a  t a k  o g r o m n ą  o d ­
l e g ł o ś ć  i to wzdłuż drogi, na której znajdują 
się wysokie góry.

Walki w AlbimH.
Sofia. Dzienniki tutejszo donoszą z D i a k o -  

wy :
M i a s t o  w y g l ą d a  j a k  c m e n t a r z .  Mie­

szkańcy nie wychodzą z domów na ulice, oba­
wiając się ż o ł n i e r z y  t u r e c k i c h .  Wojsko 
tureckie o t o c z y ł o  m i a s t o  d o k o ł a  i niko­
go do niego nie wpuszcza. O b a w i a j ą  s i ę  
z b o m b a r d o w a n i a  m i a s t a .

Dasaa wsbec Fkslasdy?.
Potersburg. (Pet. Ag. tel.) Po 4-dniowej dys- 

kusyi postanowiła Duma na wczorajszein wie- 
czornem posiedzeniu 196 gł. prawicy i centrum 
przeciw 105 gł. opozycyi i kółku październi- 
kowców, glównio zaś posłow z bałtyckich pro- 
wincyj, przejść do  d y s k u s j i  s z c z e g ó ł o ­
w e j  n a d ‘p r z e d ł o ż e n i e m  f i n l a n d z k i m .  
Socjaliści przed głosowaniem o p u ś c i l i  s a l ę .

% amaiykl.
Budapeszt. Awiatyk rosyjski Effimow s p a d ł  

w c z o r a j  z w y s o k o ś c i  10 m e t r ó w .  — 
Effimow odniósł c i ę ż k i e  z r a n i e n i a ,  aero­
plan zaś na którym leciał, jest z u p e ł n i e  
z n i s z c z o n y .

g t r a f l s S  vig  F r i m G f ! .
Paryż. Dziś w nocy odbyła służba paryskiego 

personaln tramwajowego naradę, na której u- 
chwalono rozpocząć dziś strajk.

IP© samlMąsrj amsiar-a.
Kraków, 8 czerwca.

Nareszcie de8ZCZ 1 Tak myślał i mówił dzisiaj 
nlojeden, gdy po godzinie 11 przed polndniem 
spadł deszcz. W ołano tak z zadowoleniem, ale roz­
czarowano się rychło, gdyż po krótkiej chwili deszcz 
ustał, a  pogodne niebo znowu się uśmiechało do 
przechodniów. A jednak ta  odrobina wody deszczo­
wej odświeżyła nieco powietrze i ochłodziła roz­
grzany bruk. N ikt nie utyskiwał na deszcz z po­
wodu białego kapelusza, albo wiolce delikatnej pa­
rasolki. Konie rozwożące galopem (to się tak  mó­
wi tylko) wodę sodową I piwo, ale nie korzysta­
jące z nich, przyjęły z widocznem zadowoleniem 
chwilowy natrysk  na skórę, cierpiącą od promieni 
słońca i od... bata. Może deszcz, który się rano 
„odgrażał" tylko, spaduio rzeczywiście popołudniu. 
Byłoby najlepiej, gdyby padał wolno, ale przez 
całą noc. ^

O szukańcza k ry d a . Dziś w krajowym sądzie 
karnym w Krakowie rozpoczęła się przed przy­
sięgłymi rozprawa przeciw Jakóbowi i Rozalii 
B r a u n e r o m ,  kupcom grosistom z Chrzanowa, 
oskarżonym o zbrodnię o s z u k a ń c z e j  k r y d y .  
Obszerny ak t oskarżenia omawia szczegółowo cały 
szeneg rozmaitych nadużyć, których oboje oskarżeni 
dopuścili się na szkodę swoich wierzycieli. Oskar­
żeni jeszcze na dwa miesiące przed ogłoszeniem 
niewypłacalności zamówili na kredyt n różnych 
fabrykantów  w Czechach i na Morawach towarów 
za sumę około 200.000 K, które to towary na­
stępnie odsprzedawali mniejszym kupcom za cenę 
o 2 0 — 36°/o niższą od cen fabrycznych. »

Celem uniknięcia zajęcia posiadanej gotówki i 
kamienic w Chrzanowie, Braunerowie podstawili 
różnych wierzycieli żydów z Królestwa Polskiego, 
którzy na podstawie swych fikcyjnych pretensyj, 
będąc w porozumieniu z Brauneram i, zajęli tak  
kamienice, jak  i gotówkę rzekomo dla zaspokojenia 
swych pretensyj. Ogóina snma pasywów, w chwili 
ogłoszenia niewypłacalności, wynosiła 357.776 K.

Rozprawie, która rozpisana została na cztery 
dni, przewodniczy radca F e r e n s ,  oskarża pro­
kurator dr W a y d a ,  oskarżonych bronią adwo­
kaci dT S e i n f e l d  i dr  S z a l a y .

Do rozprawy, powołano ogółem 39 świadków. 
Śmierć podczas ćwiczeń. Z M e t z  u donoszą: 

Generał-major R u m m e l s b a c h e r ,  komendant 67 
brygady piechoty, spadł na polu ćwiczeń tak  nie­
szczęśliwie z konia, że wskutek odniesionych we­
wnętrznych obrażeń z m a r ł  w n o c y .

L  n o ta ry a tu . z  W iednia telegrafują: Minister
sprawiedliwości przeniósł n o t a r y  u s z ó w :  Leona 
K a r a t a  z Podbuża do Komarna, ~ F elic jana  G i- 
r z e j o w s k i e g o  ze Starego Sambora do Dobro- 
mila i Ludomira L u b o m i e j s k i e g o  z Peczeni- 
żyna do Starego Sambora. ;

l  kfldy
(Telegramy „N. Reformy" z d. 8 czerwca.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów odpowiedział prezydent ministrów bar. 
B i e n e r t h  na interpelacyę pos. Gessmana 
i tow., oraz Szrameka i tow. w sprawie u ż y c i a  
w o j s k a  a u s t r .  p r z y  w y b o r a c h  n a  
W ę g r z e c h .

Na podstawie sprawozdania ministerstwa woj­
ny podaje prez min. do wiadomości, że faktycznie 
na żądanie rządu węg. d a n o  a s y s t e n c y ę  
w o j s k o w ą  ze względu na to, że mały stan 
wojska na Węgrzech okazał się niewystarcza­
jącym. Co się tyczy kwestyi, czy jest to usta­

wowo dopuszczalne, wskazuje na oświadczenie, 
jakie 30 stycznia 1905 r. złożył w Izbie 
ówczesny prezydent gabinetu, w którem powo­
łując się na art. 3 ustawy wojskowej skonsta­
tował, że wojsko ma także za zadanie ntrzy-. 
mywanie porządku i bezpieczeństwa wewnątrz 
państwa.

Koszta tej asystencyi ponosi państwo, które 
jej użyło. Premier wyraża ubolewanie, że kwestyi 
tej użyto za podstawę do ataku na Węgry.

Wiedeń. Po interpelacyach przystąpiono w 
Izbie do porządku dziennego, a mianowicie: do 
sprawozdania komisyi prawniczej o przedłoże­
niu rządowem co do podwyższenia minimum ‘ 
pensyi, w o l n e g o  od  e g z e k u c y i ,  dla urzęd-> 
ników państwowych.

Dyskusyę zagaił sprawozdawca komisyi pos. 
L i e b e r m a n ,  poczera przemawiał sprawo­
zdawca mniejszości pos. B u  l i n.

Otizoaczeaie Buriana.
Wiedeń. Cesarz nadał wspólnemu ministrowi 

skarbu, bar. B u r i a n o w i ,  z okazyi podróży do ' 
Bośni, wielki krzyż orderu Szczepana.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

S S o n o j s i r a s l s i .

N A D E S Ł A N I E .

A rtyku ły  w tym  dzia le  n ie  pochodzą od 
redakcyi).

v- * V v '  ? 1 "w „• - <-f‘Kiii- u ' /  n k. * c.* ' • ^G.'Jri i v».m, ‘#1 .'»>-£ i- - V** icś ^ i}
naturalna, w Austro-Węgrzecli i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. W yborny , dyetety- 

|  czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
I  domowego co do wartości szczawy bilińskiej. I

1333 2 2  76

Dla dzieci

2 1 4 1 3  9
i dorosłych.

Pierwsze powagi 
w kraju i zagranicą 
polecają mączkę dla 
dzieci „ K u f e k e " , '  
jako najlepsze poży­
wienie w razie ch o -' 
leryny, biegunki, 
nieżytu je lit i t. d.

Stanisław P rzyM
b. asystent Kilu. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag./ 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (wej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

Bł. P.

SAMUEL PRAETZEL
kopiec,

zm arł po krótkich cierpieniach d. 7 czerwca 
1910 r., w 62 roku życia. 

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. »  
Starowiślnej 1. 4  odbędzie się wo czwartek 

9 czerwca 1910 o godz. 12 w południe.

Osobnych zawiadomień się nie rozsyła.

Dr ADAM MACIĄG
b. asystent klin iki chorób wewn. U. J.

ordynuje jak  poprzednio . 3451 6 Ł
w Karlsbadzie. Alte Wiese. Dom Borse.'

Specyalny skład eksportowy 
Wód mineralnych

N .  T R A U M A  S T O
Kraków, ul. Dietla 46, Nr nowy telefonu 1469. 
Otrzymuje w lecie świeże wody co tydzień.

Lwów. Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny 3886 3 10

HOTEL „AUSTRIA**
50 pokoi. Światło elektr. Winda. Telefony. Łazienki. 

J u l iu s z  le o d o r  K ii /m e r ,  
długoletni kierownik hotelu George'a.

Dr Stanisław Flasciisn
wewn. i kob.) w Krynicy. W illa Krakus. J 

3570 5 6

i t o s a  t e a e g fp a S ic p n @ .
Tl

Wiedeń, 8 czerwca. (Giełda poładniowa.)
;  Marki 117 "55. Renta majowa 94-30. R enta koronowi 
węgierska 9T40. Ak*>ye austr. zakł. kred, -665‘75, Akcja! 
węg. zakł. krod. 339-50. A kcje Anglobanku 312 —. Akoyaj 
Uoionbanku 602 25. Akoye Bankveruina 513 60. Akaye Liin- 
dertiaukn 604-—, Akcyekclei państwowych 754-50. Lom­
bardy 119"25. Akcyo tabrykl broni 701"—. Akcye tyto­
niowe 395-—. Alpiny 727-75. R iiaa-łlaraayi 68y-50, Ak­
c je  praskiego Tow. że la z n e g o  •—. Losy tureckie
a56-50. Rabie 254-50. Akcyo galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 8 czerwca, (Giełda poranna.)
Akeye kredytowe 209"—. Tow dyskontowe 187-75.
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, S czerwca. *
4-procentowa renta rosyjska 91-25 rb.; 4Vi-procentowe 

ziemskie 93-86 rb.; 4-procentowe ziemskie 87-40 rb.; 6- 
procentowe warszawskie 97-05 rb .; 4 ‘/,-procentowe Lsty 
m iasta Warszawy 91-76 rb.; akoye łódzkie 93-90 rb,; 
Cukrownie 375-— rb.; Starachowice 149-50 rb.; Lil«: 
pop 674—  rb.: Rudzki 632-— rb.; Zawiercie 367‘— rb.; 
Żyrardów 1271*— rb.; Berlin 46-15.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 8 czerwca. -”
Pszenica na październik 9-51 do 9-52; żyto na pa­

ździernik od V-16 do 7-16; owies na październik od 6-84 
do 6‘85; knkntudza na lipiec 6-46 do 6-47; kukrndza' 
na sierpień 6-57 do 5-63; rzepak na sierpień 12’— do 
1210 .  '  "

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pochmurno.

— —  Niema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe iUhdła przetłuszczone hvgieniczne W , Bracha z Tarnowa.

.
Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym f l i i a i ł  ?jj

l if i s



4 Nr 255 . N O W A  R E F O R M A Środa 8 Czerwca 1910.

Ssij %

za ip K  wzmacniające: 
p rzw s zo za jp  pastylki

k l i n l r ^ n i e  ł y j p r ó b o w a u e ,  d z t a i a j ą  n i e z a w o d n i e ,  ł a ­
g o d n i e  i  n s t a l a f ą e ® ,  P r a w d z i w e  I j l b o  z  n a z w l s k te n n  
B a r b e r .  P u d e ł k o  z a  7 0  h a l .  1 K  2 .4 0 .  W i ł .  € łe J s t -  
A i s o t h c b e '1, W i e d e ń ,  I . ,  O p e r a g a s w  1 6 .  O i l z a n » « n e  
c .  h .  n a g r o t l ą  p a ń s t w o w ą  : : : : : : : : : : :

AcMupg acjf rfea

Namcn Barber 1

T e l e f o n  1 7 .

"Ma er.e?  g isz a . e g o , r z u ł a  2go,
LKjiffi emeryt, urzędnika. obzua]t..mionego 

z manipulacyą kasową, nadarza 
's ię  korzysłna miejsce. — Zgłoszenia do 
Adm inistracji „N. Reformy11 pod „ S s ie -  
r j r t“ , 4 m  i 3

i  tmm
jest. <lo objęcia zaraz w biurze ad w. 
Sh’a  B e r g e r a  w L e ż a js k u .  Oferty 
z nadmienieniem czasa i miejsca pra­
ktyki. 4140 1 4

zapłaci 1009 koron inteligentny urzę­
dnik. za pomoc do egzaminu dojrzałości 
w terminie, jesiennym. Rychle zgłoszenia 
pod: K, Z.” poste rest. Kraków, za oka­
zaniem dzisięciokoronówki Nr 29.598.

4140 i  4

S i l i /  M & 3  w  m
pod Krakowem, są do wydzierżawienia 
l ą iń  obszaru dworskie,;^ Bliższa wia­
domość u dozorcy domu przy ni. Miko­
łajskiej 1. 5 w Krakowie. 41-25 i  2

w  999$

poleca - najtaniej

1L*. ... , „ * i l

K r a k ó w  -  - M a t  N a r a

 ̂ obok W-go Ilerliczki.

4078 2 10

r a k i  jiSU WBzędzie o- 
Jalnio za pobra­

niem. Największe 80 sztuk 3 r.O K. 30 szt. 5 K. 
średnio 80 sztuk 6 50 kor.. 40 sztuk 3‘30 kor. 
O . l i n p s i a j i ,  B u c / a c z .  4145

Aiaszyna do pisania Remington, rower damski, 
maszyna ręczna, maszyna krawiecka zupełnie 
nowa Bobin tylko 90 kor, lodownia pokojowa, 
lustra, meble różno używano. Sprzedaje się jak  
również kupuje przy ulicy św. Jana  14, sklep 
różnych mebli używanych. 4134 1 6

& r a k $ W j  t f a s k  3 9 f f l - B .  i
dom W-go Fischera — poleca ^  «

|  in s trum entu  używane po g 
cenach najniższych, tak  do |  
^ynafsaa jak  i s p ^ s d a i f .  |

•2135 r.i o " i

Niuiejszom mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż z dniem t czerwca przeniosłem 
swoją pracownię obawia z ul. Karmelickiej

n a  i s Ł  S z e w s k ą  21*
Polecając się nadal łaskawym względom 

8 mh Publiczności, kreślę się z poważaniem

F r .  S S s i s i r a i  4143
K ra U ó u ',  n l k u  S z c w s U a  ł. 2 1 .

V.’ śliczuem pagórkowatem położenia. 7 kim. 
e ł  stacyi kol-i Nowy SąoL są 2 wilie zaraz 
,do wynajęcia. — Każda składa się z 4 pokoi. 
2 a’.4 a, 2 kuchni, :! spiżarń. W inę są z urzą­
dzeniom przy lesie szpilkowym. Bliższa wiado­
mo/ć w kunrelaryi J a n i Kenii era i Markusa 
iu sro an a  w Krakowie, lab u W ilhelma Ker- 
aelithuL w Flz-‘ ;zowie. a, 4133 1 3

tein yiraiiii
Łużursi: spodnie, ka- 

liiizeikęl 
kosztuje ty lk o

P r a w d z i w e

BarneńsKia ma.u.
na porę w baanną i le tn ią ' 1910.

0 2 'C I . i iS  odcinak 7 K

310  netta  f e i ,  s a  8 1
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 13 K
odcinek 20 K

Odcinek na czarne nbranie salonowe 
2 0  H, tudzież mątarye na zarzutki, lo- 
deny dla turvstów, czesankfjedwabneitd. 
wysyła po 'cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 33 40
Fabryczny skład sukna

Siepl-lnM w BernietJ
Próbki za darmo opłacona - 

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. W skutek znacznego zbytu zawsze 
bardza wielki wybór zupełnie świeżych 
m atsryj Stałe, bardzo niskie ceny. Wy- 
konanie nawet najmniejszych zleceń bar- 

dao staranne ściśle podług próbek.

M I 8 N  i  nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku
f  t H i ®  IsUM i®  w ie lk i  t r a n s p o r t  t® w aró v /. Jako specjalność na tegoroczny sezon

polecamy szczególnie s o b o le , s e a ls k in y ,  s k a n k i ,  n u r k i ,  tu m a k i,  l i s y  p ra w d z iw e  n ie b ie s k ie ,  b ia łe  i  A la s k a  o r a z  g i-u n o s ta je  i  t .  sL — 
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 
już teraz i wykonujemy je z n a s r a i e  t a n ie j  a n iż e l i  w  s e z o n ie  z im o w y m . 3893 4 15

3mMHBBBMHSMaM8EBBase!HB38agB«aEB33ESag SBaHBgaCaBma SESCCTS 5 

wszystkich krajów wyrabia inżynier 17"
ML* G E L B H f l U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
"5ZT., r^T o tr» iza ,4 » 5 1 1 f© s?s t* ?» -S 3 £ i N n  S * 7 .

i i i  WU l l i i  !§
dom murowany wraz ogrodem, w środ­
ku wsi, przy gościńcu, tam, gdzie pro­
pinacja, w Zabierzowie pod Krakowem. 
Poczta, posterunek żand., kolej, kościół 
w miejscu. Las blisko wsi. Zgłoszenia 
noa Nr 42 w Zabierzowie pod Krakowem. 

4151

M a

założony w r. 1395, m  iii. Powiśle 5,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres la- 
kiernictwa wchodzące i wykonuje szyb­
ko i jak  najstaranniej najlepszemu raa- 
teryami angielskiemi.

4150 i  5 S £ a r » l  S l ^ y c I i a r E .

Pijcie napo.iB bez alkoholu
oszczędzajcie pieniądze i zdrowie.

Wysyłam w blaszankacli 5 kg. syropu 
maiiuowego, cytrynowego, ananasowego, 
poziomkowego (dających 40 litrów na­
poju) za 6 K opłatnie za zaliczką. To­
masz Chaloupka, Svetec, Cechy. 4:82 i  5

^ p ilf i jy M ia s a a a  s y i s i i s
przeszło 900 m. obszaru, z czego 2/s lasu, 
w zdrowera, gótskiem położeniu, z ob- 
szernem ładnem pomieszkaniem i ogro­
dem, przy stacyi kolejowej, za cenę 
130.000 koron. Zgłoszenia pod 4137 
przyjmuje-Adm. ,.N.-Reformy1'. 4i:r; i 6

iiSVłt J
iEL -

f?IR W»lS7CZtMI£^ s L b O  -

3i i j Ab z i Ł NAlLflljOWNjCTW.

Główny skład w D rogu ery 1 J . Hanaka. Mag. 
Farm., Kraków, Szewska ń. .,2815 7 10

Stałfch zastępców nagrodzeniem
w kwocie 100 koron, obok uobrej pro­
wizji, przyjmie pewien wielki austrya- 
cki dom bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na ra ty  miesięczne. 
Ogłoszenia pod „Szczęście życia'* przyj­
muje A dm inistracja „N. Reformy".

886*2 5 fi

i W m  tisKsMds, liii' twm
eSP-M PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryań3na 2. 
135 |  (Hotel Drezdeński) 12j  O 
I W  P r o s z ę  ł ą d a f  w s z ę d z i e .

4^24 1 3 poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

6-90

•30
9 -

a

Shaga«.vadPjlta, poemat filozoficzny in d y js k i .....................................
Ernst M .: €J k o m s ta s l i  i  k o l e s i e  H a ile y a . Bibl. Macierzy pol­

skiej Nr 5 4 ...........................................................................................
Oah-yl hs. F r .: F ilo z o f ia  p r z y r o d y ..................................................
Kamoeka J .: N iec h  b ą d z ie  posS sw alony  J e z u s  C h ry s tu s .  Na­

bożeństwo całoroczne. Wydanie n o w e ......................................... 2'—
Kosiński K .:  Ś m ie rć . Poezye . .  ............................................................ 1*20
Remer J .: W a lg ie rz  W siały. D r a m a t .................................................. 4 ’—
Reymont W i.: M a rz y c ie l ,  szkic pow ieściow y......................................... 4'20
Sienkiewicz II.: W iry , powieść w 2 t o m a c h .....................................7'80
Wolski W .: SSalka, libretto, wydanie X II.............................................—"80
Żeromski Et,: O p o v z iad an ia , wydanie IV...................................................3-50

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

^m ut.iuinjn

B U S K O  K Ó Ż M E wyborny 
ś r o d o k

d o  n a d a n ia  c e r y ,  nadaje cerzo młodocianą świeżość . 
do Jego m y d ło  b a ls a m in o w e  . .  .................

ifi

znakomity ś r o d e k  d o  z ęb ó w .
W oda do u s t ...................................................K  176
Proszek do z ę b ó w .......................................... K  —'88

2384 17 20
najlepszy ś r o d e k  d o  f a r b o w a n ia  w ło s ó w  nie puszcza K 5 —

Wiedeń. MUL Carl Ludwigsfrasse 6, S k ła d y  w a
wszystkich aptekach i drogaeryach. 

mc™
stoni

Zdolny i uczciwy

eladniK tapicera
znajdzie stałe miejsce. Zgłoszenia pod 
3 2 4 4  przyjmuje A dm inistracja „No­
wej Reformy". 3244 6 o

małą kawiarnię lub sklepik towarów 
mieszanych. Pośrednika wynagrodzę. — 
Zgłoszenia pod F. S . posto restante 
K ra k ó w . 4070 2 3

filii w Krakowie, jedynego składu w kiaju. 
potrzebny spólnik lub spólniczka, chrześcijanie, 
z 10.000 koron, jako częściuwej gw arancji za 
towar. Zgłoszenia pod Zi. Y. S . poste restante 
lw ó w . 4042 2 2

ii ly mezczyzna
stanu wolnego, około la t 45, handlowiec, 
potrzebny do zarządu działu restaura­
cyjnego przy handlu.

Zgłoszenia tylko listownie pod „ H a a -  
d lo w le c  1 09“  przyjmuje Administra­
c ja  ,.N. Reformy". 3779 6 5

Pokój słoneczny na piętrze z werandą 
i bardzo pięknym widokiem do wyna­
jęcia  z  utrzymaniem lub bez. Przeczni­
ca 1. 5, Drowa Landauowa. 3654 7 o

frontowe (2 wejścia) na I  piętrze, przy

BS S&

l i i n i Ł y  ® w .  1 a. p.)

a i g e r g  i k ą s k
Podalpejside uzdrowisko na wyniosłości 
(630 m. n. p. m.) Fizykaino-nyetetyczne 
sposoby leczenia. Lekarz kierujący rad­
ca sanitarny Dr Hatschek. 3413 9 10

Stacya koiejowa. Telefon miejscowy.

Ksî urnlii poKKs I ikłsd nut
Fr. EBSiiTA

w Krakowie, ul. Flcryańska 35. Stacya koloi elaktr.
' wysyła aa  żądanie odwrotnie.
Gamier Dr. J. Choroby sekretno, sposoby ich 
leczenia i zapobiegania. Poradnik dla mężczyzn 
i kobiet D30. — Misiewicz Dr M. Samogwałt 
i jego skutki 130 — Stosunk: płciowe. Co
0 nich młodzież nasza wiedzieć może, a mał­
żeństwo wiedzieć powinno, z przedmową hr. 
Tołstoja 80 h. — Bindę Dr med. Th. Hygiena 
żyoia płciowego 130. — Jozan^ Dr med. E. 
Życie kobiety, przełożył Zyg. Stankiewicz 1 0 0 .— 
Bernhard Dr R. Rzeżączka i jej leczenie 
z wiel. ilustr. 80 h. — Queyrat Dr med. Mi­
łość i małżeństwo wydanie II. SO hal. — Ham­
mond Prof. Dr W. A. Niemoo płciowa u męż- 
ozyzn i kobiet, przyczyny, skutki, zapobieganie
1 leczenie 2‘00. — Sperry Dr. med. L. B. Zycla 
płciowe zwierząt i  ludzi l -30. — Sturmfels K. 
Co wolno jest kobieoie gdy kocha 1-30. — Key 
E. Miłość a ełyka 100. — Samso* J . Jak wy­
chować nasze córki 1’00. — W erner K Dr. 
med. Masaż (Mięsienie). Sposoby wykonywania 
i zastosowania w chorobach waw. zewnętrznych 
z 14 rys. z 13 wyd. niem. przełożył Zygmunt

Stankiewicz 1’50. 2508 9 13

3458 1 2

parowa o sile 8 —10 koni, m arki angielskiej 
w dobrym stanie tanio do sprzedania lub wy­
pożyczenia. Wiadomość u M. Gertlera, Zwierzy­
niecka 17, Telefon Nr. 2062/VTII. 4072 2 6

Filozof, nienagannych obyczajów, z panną, któ­
ra  mn dopomoże do jednorocznego pobytu na 
Uniwors. zagranicznym, celem dokończenia stu- 
ayów. Poważne listy adresować proszę: ,,Carens“ 
poste rest. Kraków, za okaz. kw itu inseratow. 

i 4129 1 3

TylHo ii nas tio naM prawdziwe.
K V.Bardzo korzystne knpno

4 0  m e t r ó w  r e s z t e k ,
zpfirn, płócienek, flaneli i innych m ateryi prac 
się dających, bardzo pięknych, długości od 1-8 
motrów, sortowanych. Wysyła za zaliczką opia- 
tnie za 18 kor. znany z rzetelności dom wy­
syłkowy V. J . S a r l i o s k  a  b r a f r ,  P o d e b r a ć  
(C zechy). Próbek tych resztek nie wysyła się. 
Zbiór próbek m ateryj mody i wyrobów z poda­
niem niskiej ceny wysyłamy opłatnie. 3758 512

Poszukuje się
urzędnika biurowego, biegłego w  koresponden- 
cyi polskiej i niemieckiej. Oferty pisemne do 
biura dzienników Sokołowskiego we Lwowie, 
pod „Piękne pismo*. 4096 3 8

do wynajęcia zaraz lub od 1 lipca b. r. 
Wiadomość na miejscu. 4004 3 o

kilku chlopeów do praktyki H e n r y k  
C z e r n i c h o w s k a ,  malarz kościelny, 
dekoracyjny i pokojowy, zamieszkały 
przy ul. Mikołajskiej 1. 5, II p. 3839 6 6

Wózek do kuców
faetonik żółty jesionowy damski i lekki powo- 
zik jednokonny (ciemn. ziol. wybicio) z prze­
kładanym kozłem, sprzeda Czechowska, Cheł­
miec, p. Nowy 8ąrz. Fotografia pojazdów na
żądanie. 3674 6 6

po cenach przystępnych dostarcza na 
zamówienie Samuel Himelblau, Kraków, 
ul. S tarow iślna L. 28. 3939 2 s

m
Pensyonat w willi Zofii. W ik t dla dzieci 2 Kor., 

3 kor. dziennie, Januszewska. 
3946 3 10

h Hp, if l i i i i
są jeszcze do wynajęcia na lipiec, i sierpień 
mieszkania letnie z urządzeniom: 2 pokoje i ku­
chnia, 1 pokój z kuchnią. Wiadomość u właści­
cielki, Kraków, plac M arracki 1. 8, II piętro. 

8927 3 3

U
elegancki, na 3 osoby, z budą do zdjęcia i po­
wozili półkryty większy i półszorki do sprze­
dania, P r idnik Czerwony na poczcie. 4064 3 3

w zupełnie dobrym stanie, firin: II. Seifert oraz 
.1. Hoffmann, są za bardzo niską cenę do sprze­
dania. Bliższych wyjaśnień udzieli
stwa kRsynowa W 'Sarnowie. 4074 8 5

sia a w s r i p  w  %
p. loco, poszukuje odbiorcy na m a s ła  
d e s e ro w e .  408i 3 3

są  do sprzedania: powrozik pół­
kryty , wolant i wózek, używ a­
ne. Z akład  rym arski, ul. Długa 
1. 34. W, Paralińsld. 4079 2 5

Potrzebujący wypoczynku i chorzy znajdą

U Z D R O W I E N I E
w znanym powszechnie

Zakładzie kuracyjnym

w  S la d ł ia g  (koło Wiednia).
W spaniałe położenie w lesie (Wiener- 
Waldo). K uracja: masaż, dyeta, hydro- 
patya i wszelkie inne racyonalne leczenie. 
Znakomita pensya. — Cennik bezpłatnie.

Lekarz kierujący: D r  J ó z e f  W eiss.
2970 14 20 _____

SiSSB E Si

z pięknym widokiem na Tatry, obok Zakopa­
nego, z całem utrzymaniem, zaraz do w ynaję­
cia. Zgłoszenia: Leśniczówka, Witów, p. Cho­
chołów. 409S 3 4

W
o i l października 1910 na parterze 2 lnb 3 po­
koje frontowe, z gazem, na biuro lnb mieszka­
nie kawalerskie. Ulica św. Gertrudy lo . Wi > 
domość II  piętro, na lewo. < 4039 3 8

Szafa sklepowa i półki
tlOO bardzo tanio do pozbycia 3 3

S Publiczna hala aukcyjna, f»ynek 10,

asuwa całkowicie w przeciągu 7-min dni

flm&ra-creme Ora CiirlstoiFa,
Najlepszy, nieszkodliwy środek do utrzy­
m ania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jes t za­
rejestrowanym znakiem ochronnym. — 
Cena K  160, odpowiednie mydło 70 li. 
Składy wo wszystkich upiekach i dro- 

gueryach. 2249 20 20 
Główne składy w Krakowie: W iktor Re­
dyk. apt.; II. Barlm ański i Sp. a p t.; 

M. Reder, apt..

landauer i wózki resorowe tanio do 
sprzedania przy ul. Starowiślnej 1, 28. 

3988 2 8

i t n  i i i
pragnie urzędnik (lat 30, z prawem eme­
rytury, posiadający kilka tys. koron), 
poznać inteligentną panienkę w wieku 
od la t 19, przebywającą stale na wsi 
i bez posagu. Zgłoszenia z fotografią 
(k tórą zwrócę odwrotną pocztą) przyj­
muję pod „Krakowianin" poste restante 
Kraków, poczta gł., za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4073 2 2

Że uroczą jest Z a w o j a ,
Wie to klientela moja;
Więc jej nie trza dużo gadać!
A kto tu nie był — przyjedź zbadać!

D r o g a  teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa;
A już S r S i l i o w e  omnibusy — 
W ięc nie będą trząść ci duszy, 
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawione — odnowione!

Więcej nie zawracam głowy,
Lecz do usług jam gotowy!
Nowi! lub też dawni goście, 
Zapytania do mnie wnościo!

właściciele kolonii letniczej

zarazem  korespondent polsko-niemiecki 
z dobrem i poleceniami, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgłoszenia pod „Labor“ 
poste rest. Lwów 7. 4101 2 3

nsff f i BBNI
w Zakopanem,

i
poszukuje g jo aaa ca ik a  flr-ŁpHiirty- 
c a a e g o  egzain., od l  lipca. 40s.:< a a

*

piękne, wielkie, świeżo rwane, 5 kg. koszyk 
Zi 3 korony, wielki zielony groszek za 2’50 1C, 
wysyła J . M iiller, w ła ś c ic ie l w in n ic y  w  
K is k u n h a la s ,  W ę g ry . 3918 8 10

z miejsca fabrycz­
nego można naby­

wać najtaniej

m a f O T g  s s a

męskie i damskie.
Kazać sobie wię< 
przysłać za darmo 

próbek.

które przy naszej ogromnej wysyłce co 
dzień powstają, sprzedaje się 7.a bezcen. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SOBET1A11 Karniów (Jagerndcrf) 

Nr 90 Śląsk austr. 1683 29 o

3040 25 35

Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca diukami L. K. Górski.


